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Aktualności
Gdy konserwatyści nie dają sobie 

rady z zarządzaniem, zaraz szukają wi­
nowajców. Winni sąPaksas, Vagnorius, 
i najbardziej oczywiście Polacy (...) 

Ponieważ popularne są u nas tzw. “po­
dwójne gry”, jak w mydlanych operach 
meksykańskich, należy przypuszczać, 
że nagonka na Polaków ma jakiś cel.

Społeczeństwo
Kiedy za- 

szliśmy do je­
dynego pol­
skiego przed­
szkola w So- 
le czn ik ach  
“Bajka”,dzie- - 
ci właśnie 
oglądały kolo­
rowe sny. Nie­
które mocno tuliły do siebie zajączki, 
inne rozglądały się dookoła, zapewne 
myśląc o czymś przyjemnym.

Szkolnictw o
Problemom przygotowania i wy-1 

dawania nowych podręczników była 
poświęcona konferencja naukowa, 
którąjuż anonsowaliśmy poprzednio.

Przypominamy, że organizatorem 
dyskusji polonistów, wykładowców 
UW i UWP oraz gości z Polski była 
st. specjalista Ministerstwa Oświar  
ty i Nauki Litwy Alicja Barbara 
Kośinskiene.

Polityką
Przez ostatnie pół wieku Rosja 

dorównywała Zachodowi tylkowjed-1 
nej dziedzinie - zbrojeniach. I to wy­
starczyło, by traktowano jąjak super­
mocarstwo. Ostatnie lata przyniosły 
jednak gruntowną zmianę sytuacji.

str.

Kierownik spółki Tadeusz Liksza dziękuje za rzetelną pracę członkom spółki

...głosi porzekadło, zgodnie z któ­
rym rolnicy podsumowują wyniki swej 
prawie rocznej^pracy. Tafcie podsumo­
wanie, odbyło się ostatnio w' spółce 
itfTńej “MostiSkes” w rejonie wileń­
skim. Zostało poświęcone nie tylko za­
kończeniu wypasowi lctrofe bieżącej;. 
ciepłej jesieni znacznie się wydłuży­
ły, ale też rozpoczynającemu się okre­
sowi zimowego utrzymywania bydła.

- Tradycyjnie - mówi kierownik 
spółki Tadrasz Likszą - w gospodar­
stwie po ukończeniu prac polowych, 
urządzamy dożynki oceniając plony 
i pracę żniwiarzy, mechanizatorów, 
robotnikóy/ polowych. Natomiast 
pracę hodowców szacujemy jesienią, 
przed nastaniem odpowiedzialnego 
dla nich okresu zimowego. Jest to 
jednocześnie takie swoiste święto -

Fot. Marian Paluszkiewicz

dodaje - spójrzcie, jak świątecznie 
się w ystro iły  nasze pracow nice 
ferm ...

Jednakże Zebranie hodowców 
przy wspólnym stole, ustawionym w 
sali sportowej m iejscow ej,szkoły, 
poprzedził przegląd ferm, przygoto­
wanie ich do zimy.

(Dokończenie na str. 7)

IIU numerze:Święto hodowców w Mościszkach ——-      .

Kurczęta liczy się jesienią...

O  k rz y w d a c h  h is to ry c z n y c h  czas n a jw y ż szy  s topn iow o  za p o m in ać  ■

Więcej władzy młodym
W dniach 14-17 listopada 

12 młodych polityków z Pol­
ski, reprezentujących różne 
ugrupowania polityczne od­
wiedziło Wilno. Inicjatorem  
wizyty była działająca od trzech 
lat w Wilnie i Warszawie Fun­
dacja Wspierania Współpracy 
Polsko-Litewskiej im. Adama 
Mickiewicza.

Podczas pobytu goście spo­
tkali się z prezydentem kraju Val- 
dasem Adamkusem, przedstawi­
cielami Sejmu, liderami partii po­

litycznych, pracownikami amba­
sady Polski w Wilnie, dziennika­
rzami.

“Ideą wizyty było zapoznanie 
się z sytuacją gospodarczo-finan­
sową Litwy i problemami mniej­
szości narodowych, Ubliżenie po­
litycznej młodzieży ,obu krajów” 
- powiedziała dla “Kuriera Wileń­
skiego” dyrektor litewskiej filii 
Fundacji Nida Nakrośiene.

Należy zaznaczyć, że jest to 
rewizyta - wiosną br. z podobną 
misją w Warszawie przebywała

ekipa młodych polityków litew­
skich.

W ubiegły wtorek w restaura­
cji “Freskos” doszło db spotkania 
młodzieży z Polski i Litwy. W przy­
jaznej atmosferze przedstawiciele 
różnych partii i ukierunkowań na­
wiązywali kontakty, wymieniali po­
glądy, dzielili się wrażeniami.

“Wszystko, co tutaj się dzie­
je, jest bardzo ciekawe. Miasto 
jest piękne. Nie wiem, skąd Li­
twini mają na to pieniądze.

(Dokończenie na str. 2)

TVzeba b ędz ie  dw oić się i tro ić , żeby  w szędzie nadążyć

Święto puka 
do miasta bram

Stało się już dobrą tradycją, 
że rokrocznie imprezy przedno- 
woroczne poprzedza przyjazd do 
naszego miasta świętego Miko­
łaja. Dwa lata z rzędu przylaty­
wał do nas z Laponii. W tym 
roku - z Dalekiej Północy. I bę­
dziemy go witali już 4 grudnia w 
Zakręci e. Od tego dnia dosłownie 
każdy następny będzie nasycony 
imprezami przedświątecznymi, z 
którymi wczoraj zapoznano dzien­
nikarzy na konferencji w samorzą­
dzie miasta Wilna.

Wiele z nich jest tradycyjnych, 
odbywających się rokrocznie. Nie­
które przeprowadzane będą po raz 
pierwszy. Mówiąc o tych pierw­
szych należy przypomnieć kon­
kurs na najładniejszą witrynę. Zwy­
cięzca tegorocznej imprezy wyło­

niony zostanie 20 grudnia. Świę­
to Bluka, czyli pnia, organizowa­
ne jest też stale - w tym roku od­
będzie się ̂ 3 grudnia. Nie sposób 
wyszczególnić każdej imprezy, 
będziemy o nich informowali na 
bieżąco. Zaanonsujemy nowe, or­
ganizowane po raz pierwszy. Do 
nich należą: “Gwiazdy Bożonaro­
dzeniowe” - koncert pod takim ty­
tułem odbędzie się w Pałacu Kon­
gresowym. Będzie to synteza mu­
zyki klasycznej z wykonawcami 
muzyki estradowej.

(Dokończenie na str. 2)
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Kalejdoskop aktualności
Na pierw szym  po siedzeniu • 25 kw estii

®  Wczoraj odbyto się pierwsze posiedzenie dziesiątego po 
odrodzeniu niepodległości rządu pod kierownictwem pre­
miera Andriusa Kubiliusa.

Na porządku dziennym znalazło się 25 kwestii: o wcieleniu w 
życie ustawy o prawach autorskich i równoległych, o wprowadze­
niu instytucji attache ds. energetyki jądrowej i jego zastępcy przy 
Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej, o przyznaniu na- 
grody państwowej im. J. Basanavi£iusa.

Gabinet ministrów zaaprobował projekt nowelizacji ustawy o re­
waloryzacji oszczędności mieszkańców, zakładający możliwość tym­
czasowego wykorzystania na inne potrzeby państwa środków Fundu- 
szu Prywatyzacji, przeznaczonych na rewaloryzację lokat rublowych.

P ik ie ta  p ra c o w n ik ó w  g o sp o d arki ko m u n aln e j
Dziś na stołecznym placu “Savivaldyb4s” wiec pikietę or­

ganizują Litewskie Stowarzyszenie Pracowników Gospodarki' 
Komunalnej Litwy, Związek Robotników Litwy oraz Konfe­
deracja ZZ Litwy.

Specjaliści gospodarki komunalnej informują, że; zadłużenia 
władzy dla przedsiębiorstw sięgają 100 min litów. Xak twierdzą 
organizatorzy wieću-pikiety, ani rząd, ani Sejm nie podejmują żad­
nych kroków w celu zmiany tej przykrej dla wszystkich sytuacji, 
toteż swą akcją chcą oni zwrócić uwagę władz na to, że środków 
przeznaczanych na dozór i remont ulic nie starcza nawet na sfi- 

' nansowanie najpotrzebniejszych prac i usług.

W sp arc ie  p ra c o w n ik ó w  u p a d łyc h  
p rze d s ię b io rs tw

Pracownikom upadłych przedsiębiorstw w ciągu ostat­
niego kwartału br. zamierza się przeznaczyć 20,1 min litów 
podlegającej zwrotowi pożyczki.
-  Zatwierdzony wczoraj przez rząd kosztorroczwartego kwarta­
łu funduszu świadczeń pracowniczych dla upacSych i upadających 
przedsiębiorstw przewiduje zwrot funduszowi około . 1,8 min Lt 
wcześniej pożyczonych środków, ponadto 1,3.min litów zamierza 
się otrzymać z  Funduszu Prywatyzacji.

Turcja o trzy m a  pom oc
Mieszkańcom Thrcji - ofiarom trzęsienia ziemi Litwa, zgod­

nie z wczorajszą decyzją gabinetu ministrów, przeznaczy 150 
tys. litów.

Różne resorty Litwy wspólnie z ambasadą Turcji w "Wilnie oraz 
założonym przez NATO specjalnym oddziałem uzgodnią wykaz, 
zgodnie z~ którym skompletowana zostanie przesyłka pomocy hu­
manitarnej. Najprawdopodobniej do Turcji wyśle się różne medy­
kamenty, a także inne ważne przedmioty, niezbędne dla ludzi pozba­
wionych dachu nad głową.

Zid e n tyfik o w an o  około 150  ty s . bydła
Według danych Centrum Rozwoju i Informacji Przedsię­

biorczości Wiejskiej, dokonano już ewidencji 148 tys. 635 
sztuk bydła, w tym przeszło 75 tys. krów.

Państwowa Służba Weterynaryjna przypomina, że mieszkańcy, 
których krowy po oznakowaniu już się doczekały przychówku, nie 
później niż w ciągu 7 dni powinni poinformować o tym Państwową 
Służbę Weterynarii bądź specjalistów od identyfikacji

“ Ve rslas ir v a d y b a ’ 99 ”
Wczoraj na Wileńskim Uniwersytecie Technicznym im. 

Giedymina rozpoczęła się międzynarodowa konferencja “Ver- 
slas ir vadyba’99”.

Problemy zarządzania i przedsiębiorczości na Litwie na kon­
ferencji rozpatrują naukowcy naszego kraju, Niemiec, Czech, Rosji 
i Estonii. W ramach imprezy omawiane są również.kwestie so­
cjalne i ekonomiczne integracji Litwy z Unią Europejską.

W konferencji międzynarodowej uczestniczą też dolitoranci Wi­
leńskiego Uniwersytetu Technicznego iin. Giedymina, Uniwersytetu 
Wileńskiego oraz Kowieńskiego Uniwersytetu Technologicznego.

Z a  granicę z  obcym  p a szpo rtem
Funkcjonariusze przejścia kalwaryjskiego ŁoźdzŁsjskiej Jed­

nostki Policji Granicznej we wtorek późnym wieczorem zatrzy­
mali udającą się do Polski 15-letniąwilniankę L.T. Podczas kon­
troli paszportów dziewczyna okazała służbie granicznej paszport 
wydany na imię 20-letniej obywatelki Litwy R.J. Niepełnoletnia 
była pasażerką mazdy. O zatrzymaniu poinformowano jej rodzi­
ców. Badanie sprawy jest w toku. » (ELTA)

K R A J

Spotkanie 0BWE
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P rzy w ó d ca  litew sk i u d a ł się do  S tam b u łu

Prezydent Valdas Adamkus 
wczoraj udał się do Stambułu 
na spotkanie szefów państw 
Organizacji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy  w E uropie 
(OBWĘ).

Uczestnicy spotkania zamie­
rzają podpisać znowelizowaną 
umowę o zbrojeniach konwen­
cjonalnych w Europie oraz przy­
jąć uzupełniony dokument wie­
deński, określający wojskowe

Śledztwo w toku
Szef litewskiej policji gra­

nicznej zdymisjonował dwóch 
pracowników, którzy byli na 
służbie, gdy przed miesiącem 
granicę litewsko-polską niele­
galnie przekroczyło 13 Afgań­
czyków.

Przedstawiciele służb gra­
nicznych Polski i Litwy ustalili, 
że 17 października tego roku 13 
Afgańczyków bez przeszkód prze­
kroczyło granicę w rejonie przej­
ścia w Kalwarii, przechodząc 
przez płot. Pełniący wtedy służ­
bę na tym odcinku dwaj funkcjo­
nariusze policji granicznej zostali 
zwolnieni za naruszenie dyscypli­
ny służbowej. ^Iedztwo w sprawie 
nielegalnego przekroczenia gra­
nicy przez" Afgańczyków jest 
jeszcze w toku d zwolnieni pra­
co wnicy^mogą być oskarżeni o 
przemycanie nielegalnych imi­
grantów. (BiyS)

.środki, sprzyjające zaufaniu i 
oezpieczeństwu. Litwa znoweli­
zowanej umowy o zbrojeniach 
konwencjonalnych w Europie nie 
podpisze, ponieważ nie przyłą­
czyła się do wcześniejszego do­
kumentu, podpisanego przez bli­
sko 30 państw. Litwa zamierza 
jednak wyrazić zainteresowanie ‘ 
przyłączeniem się w przyszłości 
do znowelizowanej umowy.

_ Liderzy niektórych krajów - 
sygnatariuszy tej organizacji z 
tych lub innych przyczyn nie we­
zmą udziału w spotkaniu. Np. pre­
zydent Estonii Len nart Meri po­
stanowił nie uczestniczyć w spo­
tkaniu stambulskim na znak pro­
testu przeciwko działaniom Ro­

sji w Czeczenii. Oświadczył on, 
że OB WE “ńie zareagowała ade­
kwatnie na tragiczne wydarzenia 
na Kaukazie”. Dlatego też Esto­
nię na konferencji reprezentować 
będzie delegacja rządowa.

Dyplomaci łotewscy, reagu­
ją c  na takie stanowisko Estonii,
‘ oświadczyli, że nie sądzą, iż na- 
leży poprzeć wezwanie prezy­
denta Estonii, Jby z powodu kon­
fliktu w Czeczenii bojkotować 
szczyt w Stambule.

Poinformowano, że na spo­
tkaniu OB WE Rosja poproszo­
na zostanie o dokładny harmo­
nogram wycofania wojsk z  Cze­
czenii.

(ELTA)

Święto puka do miasta bram
(Dokończenie ze str. 1)

- Cykl imprez świątecznych or­
ganizuje też “Drauda” przy ulicy 
Geleźinio vilko 6. Program przed­
świąteczny będzie realizowany ńa 
wielu placach, w salach, jak też np. 
wkościele św. Kazimierza, gdzie w 
dniach 25-26 grudnia wystąpią: or­
kiestra “Trimitas”, chór “Jauna mu- 
zika” oraz organista L. Digrys. W 
pierwszym dniu Bożego Narodze­
nia zapowiada się również wiele 
imprez na Zarzeczu. Dom Opieki 
Dziecka jak też “Marceliukes 
kletis” organizująnietypowe przed­
sięwzięcie “Pas szczęścia - 2000”.

“Pąs szczęścia” , długości 2000 
metrów, wykonany z dziecięcych 
rysunków, widokówek, życzeń roz­
pocznie się od Góry Giedymina i 
takie girlandy będą otaczać całą Sta­
rówkę wileńską. Wileńska wieża te- 
lewizyjna zostanie największą cho­
inką, upiększoną świetlnymi girlan­
dami elektrycznymi. A mówiąc o 
choince miejskiej, którą ustawi się 
na Placu Ratuszowym już 12 grud­
nia, należy powiedzieć, że będzie 
niezwykła, b o ... srebrna. Słowem, 
cudów i niespodzianek moc, bo 
przecież rok jest nietypowy - wita­
my 2000.

Helena Gładkowska

Więcej władzy młodym
(Dokończenie ze str. 1)

Sądzę, że są to skutki mądre­
go gospodarowania” - powiedział 
Adam Kwiatkowski - radny Gmi^ 
ny Warszawa-Centrum, reprezen­
tujący Unię Wolności. Wyraził on 
również zdziwienie w związku z 
dosyć “zaawansowaną” średnią 
wieku polityków  litewskich. 
“Młodzi politycy na Litwie mu­
szą się przebić - mają oni tę prze­
wagę nad starszymi, że nie są ob­
ciążeni pewnymi naleciałościa­
mi, tym całym bagażem historii,

trudnym do. przełamania osobom 
starszym” - stwierdził 27-letni 
Kwiatkowski.

Uczestnik spotkania ze stro­
ny litewskiej, wice-przewodni- 
cżący Ligi Młodych Konserwaty­
stów Mantvilas Juozapavićius 
również bardzo wysoko ocenił 
rolę takich kontaktów. “Te spo­
tkania śą, niewątpliwie, potrzeb­
ne. Przyczynia się to do rozsze­
rzenia swego światopoglądu, za­
poznania się z nowymi ludźmi, 
nową kulturą. Im więcej będzie 
takich spotkań, tym mniej będzie

problemów między naszymi pań­
stwami”. Zdaniem Juozapavi6iu- 
sa, obecne stosunki polsko-litew­
skie są całkowicie normalne, a 
krzywdy historyczne (oderwanie 
Wilna, marsz Żeligowskiego) na­
leży już odstawić na bok: “o tym 
należy stopniowo zapominać” - 
twierdził młody konserwatysta.

Wczoraj młodzi politycy pol- 
/  scy odlecieli do Warszawy. Orga­

nizatorami wizyty byli: ze strony 
litewskiej - Fundacja Otwartej Li­
twy, z polskiej - Fundacja im. Ste­
fana Batorego. Paweł Kobak

Młodzi politycy z  Polski i  Litwy, w odróżnieniu od "dojrzałych ", błyskawicznie znaleźli wspólnyjęzyk
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Instytut Polski w Wilnie zaprosił Olgę Tokarczuk - Replika •

Energicznie weszła serpen­
tynami schodków do salki Fun­
dacji Otwartej Litwy. Drobna, 
szczupła, ubrana na czarno, 
ostrzyżona krótko, najpewniej 
u męskiego fryzjera. Jedyna 
ozdoba - spory srebrny wisio­
rek. Uśmiechnęła się, lekko się 
zaróżowiła i z mety powstało 
coś, co się zwie umiejętnością 
nawiązania dobrego kontaktu z 
widownią. Przedstawiła się i 
zaczęła czytać.

...Myślałam o słowach, które 
są niesprawiedliwe pewnie dlate­
go, że wyrastają z nierówno i nie­
chlujnie podzielonego świata. Co 
jest żeńskim odpowiednikiem 
słowa “męśtwo”? “Żeństwo”? Jak 
nazwać w kobiecie tą cnotę, żeby 
nie przekreślić jej płci? Nie ist­
nieje żeński odpowiednik słów 
“starzec” czy “mędrzec”. Stara 
kobieta to staruszka lub starucha, 
jakby w starzeniu się kobiet nie 
było żadnej dostojności, żadnego 
patosu, jakby stara kobieta nie 
mogła być mądra. Co najwyżej 
można powiedzieć o niej “wiedź­
ma” i zaznaczyć, że pochodzi od 
“wiedzieć”. Ale i tak będzie to 
obraz złośliwej staruchy o obwi­
słych piersiach i brzuchu niezdol­
nym do rodzenia, istoty szalonej 
ze złości do świata, choć potęż­
nej. Stary mężczyzna może być 
mądrym i dostojnym starcem, 
mędrcem. Żeby powiedzieć coś 
podobnego o kobiecie, trzeba klu­
czyć, omawiać, opisywać - stara, 
mądra kobieta. A i tak brzmi to na 
tyle podniośle, że staje się podej­
rzane. Ale najbardziej niepokoi 
mnie słowo “usynowić”, bo nie 

- istnieje “ucórzenie”. Bóg usyno- 
wił człowieka.

Potem jeszcze czytała o desz- 
I czu i dziwnym domu “jakieś dwa 

kilometry w stronę Nowej Rudy”, 
który stoi w wąskiej dolinie mię­
dzy zalesionymi na ciemnozielo- 
no szczytami i właściwie nie wi­
dać go znikąd, może tylko z sa­
mych szczytów. A w domu‘tym 
mieszka rodzina Pomrowików: 
ojciec potężny i brązowy, trochę 
drobniejsza matka i dwoje dzieci...

Za chwilę teksty odczytano po 
litewsku i pisarka powiedziała, że 
nie rozumie słów, ale odczuła ich

rytm. Odczytane. “Listy” i 
“Deszcz” pochodzą z “Domu 
dziennego, domu nocnego”. 
Książki, którą można zaczynać 
czytać w dowolnym miejscu i tak 
wyłoni się obraz całości. Prosto­
ta języka, zwykła forma pisania i 
coś, co odpowiada potrzebom 
czasów: powrót do tajemnicy ist­
nienia, magii, baśniowości, fanta­
styki. Pisanie oparte na obrazie, 
“jestem typem wzrokowym czło­
wieka”. “Mam poczucie, że ludzie 
chcą czegoś ode mnie, czego nie 
mogę im dać. Wszystko, co mam 
do powiedzenia, jest w moich 
książkach” - oświadczyła.

Sporo powiedziała w swoich 
książkach, skoro “polskiego No­
bla dla pisarzy przed czterdziest­
ką” czyli Nagrodę Fundacji im. 
Kościelskich otrzymała w 1997. 
A wśród laureatów byli w latach 
minionych Zbigniew Herbert, Sła­
womir Mrożek, Tedeusz Konwic­
ki, Gustaw Herling - Grudziński. 
Powieść “Prawiek i inne czasy” 
przyniosła jej Paszport “Polityki” 
oraz nominację do Nagrody Li­
terackiej NIKE.1

Urodziła się Olgr.Tokarczuk w 
1962 roku. Z zawbdu jest psycho­
logiem i terapeutką, specjalizowa­
ła się w psychologii Klinicznej do­
rosłego człowieka. Pracowała w 

■ Warszawie, Wrocławiu. Mieszka 
teraz w Wałbrzychu i Kraj ano wie 
koło Nowej Rudy. Wiejski dom pi­
sarki, jak powiedziała w Wilnie, 
nie jest zwykłą chatą, lecz domem 
z łazienką, komputerem, miej-1 
scem, gdzie “łatwo się schować”. 
A poza tym z okna każdego po­
mieszczenia roztacza się “widok 
na łagodne, świerkówo - bukowe 
wzniesienia Sudetów”. W okoli­
ce te przyjeżdżają czasem auto­
kary z turystami niemieckimi, 
którzy ze smutkiem szukają swo­
ich śladów na dzisiejszych zie­
miach odzyskanych.’

Zaczęła pisać w 1.979 roku. W 
Wilnie, jakby odżegnując się od po­
przedniej twórczości; powiedziała, 
że pisze od 10 lat. Co dwa lateT 
książka. W sumie cztery: “Podróż 
ludzi Księgi”, “E. E ”, “Prawiek i 
inne czasy”, "Dom dzienny, dom 
nocny”. I dwa lata leniuchowania, 
“od grudnia nic poważnego nie zro-

2 x 4  =  8 Uwaga, jesteśmy
na muszce!j’ iflP m  i jfg
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biłam”. To “nic poważnego” - to 
sztuka teatralna na konkurs, próby 
(zaawansowane) pisania scenariu­
szy filmowych etc.

"Od kiedy siebie pamiętam, 
nie chciałam mieszkać w mieście, 
zawsze chciałam być tam, gdzie 
jest cicho i spokojnie”. Może w 
ten sposób zrealizowało się “za­
korzenienie”, powrót do blisko­
ści ziemi, przecież ojciec pisarki 
pochodzi z Kresów, z okolic Tar­
nopola na Ukrainie.

Gdy syn był na tyle duży, by 
mogła go zostawić z jego ojcem, 
wyjechała do Londynu. Pracowa­
ła i myślała. Oceniała siebie i 
kraj. Wróciła, zaczęła pisać. Za­
fundowała sobie podróż do Azji. 
Okazało się, że poza wspomnie­
niami, nic z tego wojażu nie zo­
stało, “spłynęła jak woda po kacz­
ce”. Była we Francji. Na spotka­
niach autorskich francuscy czy­
telnicy jej powieści reagowali 
podobnie jak polscy. Duńscy i 
holenderscy - też. Największy 
komplement spotkał ją  w Cze­
chach: “Książka musiała być na­
pisana po czesku”. Szkoda, że 
przed przyjazdem Olgi Tokarczuk 
do Wilna nie ukazał się jeszcze li­
tewski przekład jej “Prawieku i 
innych czasów”. W polskich księ­
garniach u nas sprzedawane sąjej 
książki. Wilno pisarka zwiedzała 
z uczuciem, że zna to miasto, cho­
ciaż nigdy tutaj nie była. Zachwy­
ciła ją  nasza Rossa, jej pagórko- 
watość i groby przodków dosto­
sowane do terenu.

Halina Jotkiałło 
Fot. Marian iPaluszkiewicz

Kronika policyjna
Gorącym żelazkiem

We wtorek, okółb godz. 12 w 
mieszkaniu przy uL Partizaną w 
Kownie został ranny uczeń ośrod­
ka przygotowawczego budowla­
nych Mindaugas M. (tir. 1983 r.). 
Według wstępnych danych, chło­
pak otworzył drzwi dwom mło-. 
dym ludziom, w wieku około 17- 
18 lat, którzy związali go. Napast­
nicy, przypalając twarz Mindauga- 
sa gorącym żelazkiem i bijąc go, 
żądali pieniędzy. Po spenetrowa­
niu mieszkania, rabusie zabrali 
3.150 litów i uciekli. Poszkodo­
wany ze wstrząsem mózgu został 
umieszczony w szpitalu.

Bez emerytury
We wtorek o godz. 11.30 na 

lu l. R  Kalantos w Kownie napad­
nięto i obrabowano pracownicz- 
kę poczty Janinę M. (ur. 1944 r.), 
która roznosiła ludziom spóźnio­
ne emerytury. Kobieta, po Wyj­
ściu z domu nr 71 na ul.R  Kalan­

tos, trafiła w ręce 2 nieustalonych 
osobników, którzy odebrali torbę z 
3.060 litami i rzeczami, osobisty­
mi listonoszki. Janina M. pracuje 
na poczcie już 33 lata. Jak wyglą­
dali rabusie, powiedzieć nie jest w 
stenie, ponieważ jeden z napastni­
ków zaszedł ją  od tyłu i zasłonił 
oczy, a drugi odebrał torbę.

Nie pomogły zabezpieczenia
W środę w nocy na podwórzu 

jednego z domów przy ul. Lauki- 
ninku w Kłajpedzie palił się samo­
chód BMW 535. Ustalono, że auto 
zostało podpalone po wybiciu szy­
by w przednich drzwiczkach i 
wrzuceniu do środkn dwulitrowe­
go pojemnika z płynem łatwopal­
nym. Uszkodzone zostało wnętrze 
samochodu, pękły szyby. BMW, 
należący do dyrektora służby mar­
ketingu SA “Vakarą laiyą remoń- 
tas”, był zabezpieczony, miał włą­
czony system alarmowy. Straty -
6.000 litów.

Gdy konserw atyści nie 
dają sobie rady z zarządza­
niem państwem, zaraz szuka- 
ją w inowajców. W inni są 
Paksas, Vagnorius, a najbar­
dziej oczywiście Polacy.

Ostatnio mamy w prasie i TV 
nasilenie antypolskich wystąpień. 
Zaczęło się od programu Tele-3, 
kiedy pokazano, j  ak się robi tatuaż 
w... Suwalskiem. Hala, gdzie odby­
wała się akcja, była olbrzymia, 
przestronna, nie przypominała by­
najmniej sali „wojewódzkiego 
domu kultury”. Idiotyczny komen­
tarz, niby ze słów autora tatuażu, 
brzmiał: „Jaka piękna karteczka! 
Prawda, jaka piękna karteczka?”. 
Słowo „karteczka” świadczyło, że 
tekst wypowiadał nie - Polak,- a 
więc był sfingowany.

Potem była „denuncjacja” 
litew skiego przedsięb io rcy  
polsk iego pochodzenia M. 
Waszkowicza, który zatrzyma­
ny przez litewską policję dro­
gową miał jakoby wyrażać się 
niecenzuralnie. Przypadkowo 
znam trochę pana Waszkowicza 
i nie wyobrażam sobie, aby 
mógł „kryć matem”. Budziły 
raczej wątpliwości wypowiedzi 
policjanta, który najwyraźniej 
czuł się niepewnie.

Potem nastąpiły „rewela­
cje” „Respubliki” i „Lietuvos 
Rytas” (prawie jednakowe) od­
nośnie pokrywania przez amba­
sadę RP na Litwie „seksoma- 
niaka”, który molestował pra­
cującą w ambasadzie litewską 
Polkę.

W tych dniach drogówka 
znów zatrzymała, a Tele-3 sfil­
mowała „na chama” pracowni­
ków ambasady RP na Lotwie, 
którzy wracali późno do Rygi. 
Dla dodania wagi informacji 
spiker M. Veselis oświadczył 
tragicznym głosem, że w Pol­
sce w ogóle dużo-się pije (a u 
nas nie?), a niedawno w RP 
zanotowano 2 tys. wypadków

prow adzenia samochodów 
przez osoby nietrzeźwe. Nie 
dodał bynajmniej, że to była 
wielka akcjapolskich policjan­
tów, która dała dobre wyniki.

Dziwny był komentarz pra­
cownika MSZ Litwy  ̂ niby to 
przyznał, że telewizja nie mia­
ła prawa filmować dyplomaty 
bez jego zgody, ale... polski dy­
plom ata mógłby przeprosić 
Tele-3. D ziwne pojęcie/ o 
grzeczności!

Kiedy do akcji włączyła się 
ambasador pani E. Teichmann, 
wszystko wiedząca Tele-3 po- 
wiedziała, że pani Teichmann 
wyraziła protest bez konsulto­
wania się z MSZ RP (ciekawe, 
skąd to wiadomo?) i że widocz­
nie będzie musiała pożegnać się 
ze stanowiskiem (?). Cóż ̂ kon­
sul Kitliński był zły, ambasador 
Widacki - zły, Teichmann - zła. 
Kto tu jest malkontentem?

... Ponieważ popularne są u j 
nas tzw. „podwójne gry”, jak w 
mydlanych operach meksykań­
skich, należy przypuszczać, że 
nagonka na Polaków też ma ja­
kiś cel. Np. oskarży się mass 
media o psucie stosunków z 
Polską i ... wprowadzi niepopu­
larną ustawę o prasie, ograni­
czającą jej działalność. Oj, będą 
wówczas „piękne karteczki”! 
Wygoda z prowokacji podwój­
na: prasa będzie miała żal do 
Polaków, że z ich przyczyny za­
twierdzono fatalną ustawę,' a 
jednocześnie sama zostanie 
ukarana za niespołuszeńsłwo...

W ogóle powstaje wraże­
nie, że wszyscy Polacy - za­
równo ci z Polski, jak i z Litwy 
- są u kogoś niezrównoważone-, 
go na muszce. Przykre to, ale 
prawdziwe. Dlatego bądźcie 

„ostrożni! Nie wychodźcie z 
domu o zmroku...

Barbara Znajdziłowska

Fałszywi podróżni
Od niedzieli wieczorem i do 

rana we wtorek funkcjonariusze 
przejścia granicznego w Łoździe- 
jach zatrzymali 4 osoby, które pró­
bowały wjechać do Polski z cudzy­
mi, albo fałszywymi dokumentami.

W poniedziałek około godz. 16 
zatrzymano samochód ford sierra. 
Pasażer przedstawił dowód osobi­
sty, wydany obywatelowi Litwy R. 
K. (ur. 1980 r.) ze zmienioną foto­
grafią. podczas przesłuchania 
przedstawił się jako mieszkaniec 
Taurogów M. D. (ur. 1979 r.). Do­
wód osobisty kupił za 200 litów na 
rynku od nieznajomego mężczyzny.

Jego zdaniem, zdjęcie w dowodzie 
zmienił sam sprzedawca. Kim jest 
naprawdę zatrzymany, policja 
wkrótce ustali.

We wtorek w nocy na tym sa­
mym przejściu zatrzymano miesz­
kankę miasteczka Babtai (rejon 
kowieński) Graźinę Starkute (ur. 
1968 r.). Jadąc do Polski ok^zyj- ! 
nym samochodem ford tranzit, do 
kontroli podała dowód osobisty, 
wydany na nazwisko siostry. Fa­
łszerstwo było widoczne gołym 
okiem, bo zdjęcie przyklejono bar- - 
dzo niedbale.

W nocy i  niedzieli na ponie­
działek na przejściu w Łoździejach 
zatrzymano jeszcze 2 osoby, w któ­
rych dowodach osobistych również 
zostały zmienione fotografie. W 
rejsowym autokarze Wilno-War­
szawa zatrzymano rozmawiającego 
po rosyjsku pasażera, który przed­
stawił dowód osobisty wydany na 
nazwisko ob. Litwy A. K. (ur. 1968 
r.). Tym razem zdjęcie zamienione 
było zawodowo. Zatrzymany twier­
dził, że dokument znalazł. Jego toż­
samość ustala się.

Inny pasażer jechał do Polski 
okazyjnym samochodem volks- 
wagen jetta. Przedstawił doku­
ment wydany ob. Litwy N. T. (ur. 
1978 r.) ze zmienionym zdję­
ciem. Gdy funkcjonariusze mieli 
zastrzeżenia co do autentyczno­
ści dokumentu, zatrzymany kate­
gorycznie odmówił powiedzenia, 
kim jest naprawdę i twierdził, że 
dowód znalazł. Ustalono, że to 
mieszkaniec rejonu trockiego 
Emestas MeSkauskas (ur. i979 
r.). 29 września br. sąd dzielnico­
wy rejonu trockiego skazał go za 
kradzież na rok pozbawienia wol­
ności. Jako ukrywającego się 
przed wykonaniem kary poszuki­
wała go policja rejonowa.

Wszyscy zatrzymani na grani­
cy zostali osadzeni w areszcie 
komisariatu policji rejonu łoź- 
dziejskiego. W tym roku policjan­
ci graniczni zatrzymali 101 osób, 
przekraczających granicę z fa­
łszywymi lub cudzymi dokumen­
tami. Dwie trzecie z nich - to oby­
watele Litwy.

pizygotowała Irena Litwin



1 KURIER

4
WILEŃSKE AKTUALNOŚCI

Czwartek18:listopada i 999 r.

w dniu 21 listopada br. 
o godz. 15.00.

Jednocześnie odbędzie się spotkanie z dziennika­
rzami „Kuriera Wileńskiego"

Bilety są  do nabycia bezpośrednio przed 
koncertem.

(Informacja w Solecznikach - tel. 52-780)

Na rzecz „Kuriera Wileńskiego
KAPELA 

Wujek Maniek” 
z  Wilna
zaprasza 

na koncert 
do Domu Kultury 

w Solecznikach

Wielki Konkurs “ Kuriera Wileńskiego” 
i konsula generalnego RP w  Wilnie

“Polalt roku 1999"
Szanow ny Czytelniku!
Serdecznie zapraszam y do udziału w tradycyjnym  kon­

ku rs ie  “ P o lak  ro k u ” .
W śród nas je st wielu ludzi, którzy sw ą rzetelną pracą, aktyw­

ną działalnością zasługują na wyróżnienie. Zgłoszenia prosimy 
nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!).

Laisv£s p r. 60
2050 Vilnius
L le tuva
R ed ak c ja  “ K u r ie ra  W ileńsk iego” (z dop isk iem ) “ Po­

lak  ro k u ” . M ożna w pisać nazw iska 5 kandydatów  - tylko 
obyw ateli Litwy.

Czekamy na Wasze listy do 15 grudnia 1999 r.
Wśród Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
In fo rm ac ja  pod tel. 42-72-78.
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Znany dramatopisarz i polityk litewski, Kazys Saja mówi, że definitywnie pożegnał się z polityką i wrócił 
. do swojej ulubionej pi ofesji, czego świadectwem jest jego nowa książka

fi k Słu pnik 99

- tak się nazywa nowy utwór 
Kazysa Saji, wydany przez oficynę 
Związku Pisany Litwy. “Słupnik”. 
Kto to jest? I o czym w ogóle jest ta 
książka?

Według penetracji historycz­
nych, dokonanych przez autora, 
“słupnicy” to byli ludzie w rodzaju 
pustelników, którzy wdrapywali się 
na wysokie słupy, skonstruowane ze 
stosu mądrych ksiąg i długo tam me-/ 
dytowali, awdrapywali się tam po to, 
“żeby być bliżej nieba”. Sam Saja za­
strzega się, że takowym odszczepień- 
cem od ludu nie jest i że ten “słup­
nik” jest jedynie Wielką Metaforą. 
Generalnie pisarza interesuje religia 
przyszłości, odkrywanie tajników 
ludzkiej jaźni: Jeżeli ten proces zanik­
nie, wspólnocie ludzkiej zostanie zgo­
towana straszliwa zagłada - twierdzi 
autor “Słupnika”. Mówi:

Pochodzę ze wsi. Byt, bytowa­
nie - są to dla mnie prawdy proste, 
klarowne. Życie - to proces ogrom­
nie skomplikowany. Człowiek jako 
jednostka nieustannie się zmienia . 
We mnie również zachodzą różnora­
kie przemiany. Z tym, że ja bynajmniej 
nie utożsamiam się z moim bohate­
rem, “słupnikiem”. Jeżeli mój (twój)

M A K I E T U J E M Y  
J  D R U K U J E M Y :
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®. blankiety firmowe 
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żadnego celu.. .Był taki Frenklin, stary, 
ciekawy psycholog. Słabego'zdrowia, 
chorowity, przetrwał Oświęcim. Prze­
trwał, bo pragnął wyjść z niewoli. Co 
pomaga człowiekowi w jego wytrwa­
łości? Kto dziś na to da odpowiedź? 
Ciągle pytamy - co nam da nowa wła­
dza? A co ona może dać, skoro nie 
umiemy pracować? Nie umiemy, nie | 
chcemy. Jak dorobiła się zamożnego 
stanu stara litewska inteligencja prze­
bywająca na obczyźnie? Oni, ci ludzie, 
imali się ciężkiej, czarnej roboty. Wła­
dza - z łaski nic nikomu nie da...

Pisarz nie patrzy na przyszłość 
przez różowe okulary. Konstatuje, 
rejestruje zjawiska, wyciąga stąd 
swoje wnioski. Wierzy w sztukę, 
aczkolwiek jest przekonany, że ona 
świata nie uratuje, zresztą - dodaje 
- j a k i e j  wartości sztukę dziś się 
tworzy? Autor “Słupnika” jest w ja­
kiejś mierze szczęśliwy, że tylko 
przez pięć miesięcy mieszka w Wil- 
nie, resztę czasu spędza na wsi. Z 
nutką nostalgii wspomina młodość. 
W 1954 roku miał 22 lata i - miał 
wtedy taki dzień, w który wpisały 
się dwa ważne wydarzenia: zaćmie-, 
nie Słońca i premiera jego utworu...

Alwida Rolska
—  ..........   .■ Zdaniem Inspekcji Językowej

Porozumieć się po litewsku
Chociaż kalendarz nie podaje, ale dzień 18 listopada 

jest świętem na całej Litwie - mówi kierowniklnspekcji 
Językowej Donatas Smalinskas. Przypomina, że 18 li­
stopada 1988 r. język litewski uznany został za urzędowy.

Jesienią 1990 r. powstała Inspekcja Językowa, która 
pomogła w tworzeniu bazy legislacyjnej, stworzeniu sys­
temy nauczania języka litewskiego i nadzoru.

Znaczenie całej tej działalności D. Smalinskas określa 
lakonicznie: “Dziś na Litwie możemy porozumieć się po 
litewsku”.

Po uprawomocnieniu obowiązkowych kategorii, ję­
zyka urzędowego zaczęli się uczyć kierownicy instytucji i 
przedsiębiorstw, którzy wcześniej go nie znali, personel 
placówek usługowych i przedsiębiorstw. Dziś najczęściej 
karze podlegają ludzie pełniący określone obowiązki nie 
za tą, że wcale nie znają języka litewskiego, ale za to, że 
mółviąbądź piszą nieprawidłowo. Uwaga przede wszyst­
kim skoncentrowana została na transmisjach stacji radio­
wych i telewizyjnych, gdyż audytorium ich słuchaczy jest 
nąwiękśze. (ELTA)

duch nie znajduje dl?,siebie szer­
szego pola do działania, to kto wie, 
czy taki człowiek ratujący się słu­
pem, bądź korzący się przed zerem, 
nicością, może się Panu Bogu po­
dobać? Byłem politykiem Obecnie 
- zanurzyłem się cały w twórczości. 
Do polityki już nie wrócę. Defini­
tywnie. Jaki gatunek literacki naj­
bardziej mi odpowiada? Eseistyka. 
Kierunek filozofii? Najbliższy byłby 
Vydunas - nasz wybitny teozof. 
Wegetarianizm? Tak! Jest taka baj­
ka - o ludziach, którzy liodująi mor- 
dują zwierzęta. Znamy to, prawda? 
Hodujemy, pielęgnujemy, piesz­
czotliwie głaskamy zwierzęta - a 
później podrzynamy im gardła. Nie 
potrafiłbym, nie mógłbym dzisiaj 
uciąć głowy kogutowi, a przecież 
dawniej to robiłem Wyczuty sumie­
nia, poczucie winy.. .To - podnosi 
człowieka na wyższy poziom du­
chowy. Nasze “ja” ksziałtująnie tyl­
ko czynniki genetyczne, również - 
okoliczności, napotkani ludzie Su­
mienie? Uczciwość? Wartości od­
wieczne? Dla współczesnych mło­
dych ludzi są to pojęcia śmieszne. 
Odnoszę wrażenie, że żyją po to, 
żeby móc jedynie egzystować, bez

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo B 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie 

Visa, EC/MC, Globus

—  Odłożyć zwrot zrewaloryzowanych lokat rublowych

Oszczędności mieszkańców - 
dla potrzeb państwa

W czoraj gabinet ministrów 
zaaprobował projekty noweli­
zacji dwóch ustaw, zakładają­
ce możliwość w ykorzystać na 
inne potrzeby państwa w latach 
1999-2001 środk i Funduszu 
Prywatyzacji, przeznaczone na 
rew alo ryzację  oszczędności 
mieszkańców.

W związku z trudną sytu­
acją finansową kraju nowy rząd 
jest zdecydowany na dwa lata 
odłożyć zwrot zrewaloryzowa­
nych lokat rublowych dla czę­
ści ich w łaścicieli. M inister­
stwo Finansów przygotowuje 
niezbędne projekty aktów uzu­
pełniających, które w najbliż­
szym czasie ma rozpatrzyć rząd.

Z godnie z obow iązującą 
obecnie ustawą, na rewaloryza­
cję oszczędności mieszkańców 
należy przeznaczyć nie mniej niż 
dwie trzecie środków z prywa­
tyzacji.

Przyjęta w maju uchwała rzą­
du przewidywała, że od stycz­
nia przyszłego roku swobodnie 
dysponować zrewaloryzowany­
mi oszczędnościami będą mogli 
spadkobiercy, a  od lutego - trze­
cia grupa w łaścicieli lokat - 
osoby, które w roku 2000 mia­
łyby ukończone 60 lub więcej 
lat. Na zwrot oszczędności dla 
trzeciej grupy m ieszkańców 
potrzeba około 500 min litów.

(ELTA)

mailto:lc@iti.lt
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21 listopada - Dzień “Kuriera Wileńskiego” w Solecznikach
J e s t  to  je d y n e  p o lsk ie  p rz e d sz k o le  w  S o leczn ik ach    Większość mieszkańców gminy

W “ Bajce jak w domu
Kiedy zaszliśmy do jedyne­

go polskiego przedszkola w So­
lecznikach “ B a jk a” , dzieci 
właśnie oglądały kolorowe sny. 
Niektóre mocno tuliły do siebie 
zajączki, inne rozglądały się 
dookoła, zapew ne myśląc o 
czymś przyjemnym.

“Najbardziej lubimy bawić 
się samochodzikami, pokazy­
wać scenk i, śp iew ać, tań ­
czyć...” - mówiły już po pobud­
ce. I specjalnie dla “Kuriera” 
grupka dzieci, która uczy się 
zgodnie z  programem “Dobry 
początek” (“G era p radźia”) 
George*a Sorosa, pokazała kró­
ciutkie przedstawienie o ka­
czuszkach i zajączkach, które 
były u “mojej babci”.

Dzieciaki ładnie mówią po 
polsku, uczą się również litew­
skiego. “Każde dziecko opuści 
nasze przedszkole mówiąc dobrze 
po litewsku. Mamy wykwalifiko­
waną kadrę pedagogiczną, która 
potrafi uczyć w formie zabawy” - 
mówi Daniela Bogdziewicz, dy­
rektor przedszkola “Bajka”.

Wiadomo, że wystrój wnę­
trza pozytywnie wpływa na dzie- Maluchy najbardziej lubią “Teletubbies"

Bogdziewicz jako dyrektor przedszkola pracuje już 10 lat

ci i w ładnym pomieszczeniu 
uczą się one muzyki czy gimna­
styki chętniej. Prócz sali wyre­
montowano również korytarze, 
w trakcie remontu jest kuchnia. 
Pokoje są kolorowe i ciepłe. 
Ściany wyklejone. robótkami 
wykonanymi przez dzieci i wy­
chowawczynie, różnorodne za­
jączki, mróweczki, domki, kwia­
tuszki... I mnóstwo zabawek. 
Ulubione, oczywiście, różnoko­
lorowe “Teletubbies”.
'  Śoleczńickie przedszkole 
‘‘Bajka” (“Pasaka”) w lutym ob­
chodzić Będzie swoje 27-lecie. 
Jest to obecni^ jedyne wyłącz­
nie polskie przedszkole w tym 
rejonie, chociaż przez dłuższy 
czas było ono rosyjskie. Uczęsz­
cza tu 105 dzieci w wieku od 1,5 
do 6 lat.

Jak wspomina pani Daniela 
Bogdziewicz, która na stanowi­
sku dyrektora “Bajki” pracuje 
już 1Ó lat, z początku powstawa­
ły grupki polskie pó 5-7 osób, 
potem stopniowo przedszkole 
stało się wyłącznie polskie. “Je­
śli kiedyś była tendencja do ru­

syfikacji, to teraz rodzice prowa­
dzą swe pociechy do przed­
szkoli litewskich” - mówi pani 
Daniela.

Aby zapisać się do przed­
szkola litewskiego, które znajdu­
je  się nie opodal, należy odcze­
kać w kolejce. Często bywa tak, 
że rodzice dziecka, które nie tra­
fia do przedszkola litewskiego, 
decydują się na polskie. Cieszy, 
że niektóre maluchy po ukoń­
czeniu przedszkola litewskiego, 
idą do polskiej szkoły..

Tu, w polskim przedszkolu, 
dzieciaki od najmniejszych lat są 
wychowywane w tradycji pol­
skiej. Personel stara się, by każ­
de dziecko czuło się jak w dru­
gim domu, jak we własnej rodzi­
nie. Ot i teraz, w najbliższe świę­
ta, zresztą jak i coroku, odbędą 
się jasełka, dzielenie się opłat­
kiem, wspólny wieczorek z rodzi­
cami. A na powitanie Nowego 
Roku - Święty Mikołaj, który 
przyniesie cały worek prezen­
tów.

Agnieszka Skinder 
Fot. Zbigniew Markowicz

jest bez pracy -

Brak pieniędzy, 
ale grzeją

- Z nadejściem zimy główną 
troską staje się ogrzewanie - 
mówi starosta  solecznickiej 
gminy wiejskiej Marian Sima- 
nowicz.

Największa kotłownia, ogrze­
wająca 130 abonentów, znajduje 
się we wsi Zawiszańcę. Opalana 
jest ropą i, jak dotychczas, nie 
było przerw w dostarcżaniu pali­
wa, aczkolwiek/ na kredyt. Ko­
tłownia W Małych Solecznikach 
zasilana jest gazem, trzy irine ko­
tłownie gazowe są w Soleczni­
kach. I tu główny problem - brak 
pieniędzy, rozliczenie za gaz jest 
opóźnione. Jak twierdzi starosta 
M. Simanowicz, mimo kłopotów 
finansowych minionego lata zro­
biono niemało. W Małych Solecz- 
nikach starostwo własnymi siła­
mi urządziło nowy cmentarz. Na 
powierzchni 3,5 ha zniwelowano 
teren, ogrodzono, Zasiano trawą. 
We wsi Zawiszańcę zbudowano 
1,1 km asfaltowej drogi. W Solecz­
nikach wyasfaltowano ulicę.

A dziś staramy się dopomóc 
ludziom w przetrwaniu tych trud­
nych czasów, mówi M. Simano­
wicz. Większość mieszkańców 
gminy jest bez pracy. Np. we wsi 
Zawiszańcę 650 mieszkańców 
mieszka w domach wielokondy­
gnacyjnych, ponieważ w swoim 
czasie pracowali w “Sielchoź- 
technice”. Dziś prawie wszyscy 
są bez pracy i nie mogą odzyskać 
ziemi. Żyją z przypadkowych za­
robków. Starosta pomaga im w 
uzyskaniu rekompensaty chor 
ciażby części wydatków na 
ogrzewanie.

Piotr Ryngiewicz

„ I będzie 
przebiegać m u zyka ...”

Wszystkich zuchów, har­
cerzy, instruktorów, skautów, 
rodziców, sympatyków, zna­
jomych lub nieznajomych za­
praszamy na IV Harcerski 
Festiwal Piosenki, który się 
odbędzie 20 listopada br. o 
godz. 14.00 w szkole im. Wł. 
Syrokomli. /

Czeka na przybyłych dużo 
dobrej muzyki, usłyszy się pio­
senki harcerskie, religijne, tury­
styczne, żeglarskie...

Organizatorzy

Śniły mu się sny kolorowe...
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g  SZKOLNICTWO
' Po podsumowaniu wyników uczestnicy konferencji doszli do wniosku, że „polonista wszystko potrafi”

“A książek tośmy całą bibliotekę napisali”

Pani prof. Eufemii Te ich mann wyraźnie podobały się wydane już pod­
ręczniki, które wyeksponowano z  okazji konferencji

Moje pokolenie z perspekty­
wy czasu mogłabym nazwać 
“skrzywdzonym pokoleniem” - 
uważa Anna Gulbinowicz, polo­
nistka Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. Sz. Konarskiego, współ­
autorka z Teresą Michajłowicz 
podręcznika z literatury polskiej.

Obecni studenci polonistyki 
mają możliwość zapoznania się z 
historią sztuki,'z zabytkami Wilna, 
tak wypieszczonego przez architek­
tów. Moje pokolenie miało “przy­
jemność” uczenia się innych dys­
cyplin - ekonomii politycznej, hi­
storii partii komunistycznej. Pod­
kuci ideologią komunistyczną szli­
śmy do szkół...

Należy wydawać własne
Problemom przygotowania i 

wydawania nowych podręczników 
języka polskiego i literatury była 
poświęcona konferencja naukowa, 
którąjuż anonsowaliśmy poprzed­
nio. Przypominamy, źe organizato­
rem dyskusji polonistów, wykła­
dowców wydziałów polonistyki 
Uniwersytetów Wileńskiego, Pe­
dagogicznego oraz, z uwagi na przy­
byłych goścr Z Polski, współauto­
rów podręczników - Uniwersytetu 
Warszawskiego, była sŁ specjalista 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Li­
twy Alicja Barbara Kosinskiene. 
Uwagi oraz refleksje wypowiedzia­
ne podczas konferencji zasługują 
na uwagę szerszych kręgów peda­
gogów szkół polskich.

Dlaczego należy wydawać wła­
sne, oryginalne podręczniki? Bo, 
zdaniem pani Kosinskiene, mają 
one być “tutejsze”, żeby były w 
większym stopniu poświęcone uro­
kom swojej małej ojczyzny. Wydaw­
com zależy, by dać wyczerpującą 
charakterystykę twórczości pisarzy 
związanych z  Litwą, z Wileńszczy- 
zną, zwłaszcza naszych wielkich ro­
mantyków, Mickiewicza i Słowac­
kiego, naszych sławnych współcze­
snych I  Miłosza i Konwickiego. 
Chciano też rozszerzyć tematykę li­
tewską, uwzględniając miejscowe 
legendy, folklor, historię.

Na początku tej pracy należało 
pokonać nieufność we własne siły, 
dlatego też zwrócono, się z prośbą 
o pomoc do naukowców z Pojski. 
Dwa pierwsze oryginalne podręcz­
niki ukazały się.we współautorstwie 
- Andrzej Makowiecki i Halina

Chmielewska, oraz Tomasz Wro­
czyński przy współpracy z Haliną 
Turkiewicz. Do zespołu autorskie­
go dołączyli się później prof. Ta­
deusz Bujnicki z “Jagielonki” oraz 
dr Halina Karaś z Uniwersytetu 
Warszawkiego, którzy też prowadzą 
lub prowadzili wykłajiy na poloni­
styce Uniwersytetu Wileńskiego.

Cena odstrasza nabywców
W ciągu ostatnich pięciu lat, 

odkąd rozpoczął się proces wyda­
wania podręczników dla zreformo­
wanej szkoły, ukazało się w druku 
20 tytułów. Cytując Miłosza, “a 
książek tośmy całą bibliotekę na­
pisali”, trzeba przyznać, że edycje 
cieszą się dobrą opinią wśród na­
uczycieli i ekspertów. Wystawa 
tych wydań, zorganizowana podczas 
konferencji, mówi sama za siebie - 
sąpięknie ilustrowane, odczuwa się 
świetną bazę poligraficzną.

Jak zaznaczyła Barbara Kosin­
skiene, nie tylko radość pisania to­
warzyszy pracy nad wydawaniem

podręczników języka i literatury 
polskiej. Jest to proces długi i za­
wiły, jak i bardzo kosztowny. Spo­
wodowane to jest niskimi nakłada­
mi, co podnosi cenę,'egzemplarza, 
a to z kolei odstrasza nabywców. 
Powstaje więc błędne koło. Toteż 
niezbędne jest, by szkoły w czas 
składały zamówienia na istniejące 
już podręczniki bądź na ich wzno­
wienie, bo trzeba wiedzieć, że pro­
ces wydawniczy ruszy, gdy zamó­

wienie na konkretny podręęznik 
wyniesie co najmniej 80 proc. licz­
by uczniów.

O składanie zamówień na kon­
kretne podręczniki zaapelował 
przybyły na naradę Remigijus Mo- 
tuzas, dyrektor Departamentu 
Mniejszości Narodowych i Wy­
chodźstwa Litwy. Właśnie teraz za­
padają decyzje w sprawie wydawa­
nia podręczników w 2000 roku, 
chodzi tylko o to, by dyrektorzy 
szkół polskich zgodnie ustalili, ja­
kich podręczników najbardziej bra­
kuje. Pan dyrektor uważa, że na Li­
twie nigdy nie powinno zabraknąć 
kultury i historii polskiej, nie są do 
przyjęcia takie posunięcia, jakie się 
przewidująna Łotwie, gdzie w naj­
bliższym czasie nauczanie w szko­
łach ma być prowadzone wyłącznie 
w języku państwowym.

Stw orzyć wspólną 
przestrzeń edukacyjną 
Prof. Eufemia Teichmann, am­

basador RP rta Litwie, przyznała, że

dotychczas uważała, iż sprowadza­
nie z Polski podręczników dla po­
trzeb szkół polskich na Litwie jest 
doskonałym wyjściem. Jednakże 
ostatnio zweryfikowała swoje zda­
nie na ten temat i uważa, że wyda­
wanie podręczników własnycHJest 
rzeczą bardzo cenną. Biorąc pod 
uwagę jakość stosunków między­
państwowych, można pomyśleć o 
utworzeniu wspólnej przestrzeni 
edukacyjnej, w której obowiązywa­
łyby wspólne opracowania pomo­
cy naukowych. Doradca prezyden­
ta Litwy Czesław Okińczyc poparł 
ten pomysł, zaznaczając przy tym, 
że w tak ważnej sprawie Państwo 
Polskie mogłoby pontóc naszym 
wydawcom podręczników nie tyl­
ko pod względem merytorycznym, 
ale też finansowym. Mówiąc o zna­
czeniu znajomości mowy ojczy­

stej, przypomniał okres, kiedy sam 
językiem polskim posługiwał się 
-jedynie w rodzinie, kościele oraz 
korzystał z łamów ówczesnego 
“Czerwonego Sztandaru”. Dlatego 
też jest dumny i wzruszony, gdy słu­
cha, o tym, jak teraz dba się o czy­
stość mowy polskiej.

Najcenniejsze - rodzaj 
tw órczych niezadow oleń

Wracając do referatu Anny 
Gulbinowicz, od którego zaczęli­
śmy sprawozdanie, wywołał on 
dyskusję merytoryczną. Ta znako­
mita polonistka zadaje retoryczne 
pytanie, jak będzie wyglądać w 
przyszłości nauczanie literatury i 
języka w starszych klasach? 
Uczniowie w Polsce mają cztery 
klasy licealne, więc mogą grun­
townie zapoznać się ze wszystki­
mi epokami literackimi. W naszej 
szkole w ciągu dwóch lat trzeba 
będzie pracować, posługując się 
pięcioma obszernymi podręczni­
kami następujących autorów: Buj- 
nickiego, państwa Naruńców, Ma­
kowieckiego i Chmielewskiej, 
Wroczyńskiego i Turkiewicz, Dwi- 
lewicz, Siekackiej. Nauczycielka 
wątpi, czy uda się dobrze przero­
bić tak obszerny materiał.

Jaki ma być podręcznik nowej 
generacji? Czy taki, który dla 
uczniów klas starszych zawiera 
trudniejsze sformułowania tematu, 
być może przesycony terminologią 
naukową, czy też dostępny, nawet* 
jak proszą niektórzy poloniści, z 
podaniem interpretacji wzorcowej? 
Zdania na ten temat były podzielo­
ne. Dr Halina Turkiewicz, współau­
torka podręcznika uważanego za 
trudny, poprosiłaby  poloniści 
odpowiedzieli na pytania ankiety na 
temat jakości podręczników, po­
dobnie jak inna polonistka Ludmi­
ła Siekacka z “mickiewiczówki”

prosiła kolegów o wypowiedzenie 
swoich uwag w sprawie treści kon- 
kretnychpodręczników. Jak zazna­
czył prof. Andrzej Makowiecki, 
najcenniejszy w tym aspekcie jest 
rodzaj twórczych niezadowoleń.

Zdaniem prodziekana slawi­
styki Uniwersytetu Pedagogicz­
nego dr Romualda Naruńca, pra­
ca w zakresie wydawania podręcz­
ników dla szkół polskich jest suk­
cesem niepodważalnym. Nauczy­
ciele nasi zaistnieli jako autorzy, 
musieli stworzyć takie pomoce 
naukowe, które są uwolnione od 
spraw ideologicznych minionego 
okresu. “Ale praca ta jeszcze nie 
jest dokończona. Podręczniki wy­
magają przeróbek. A przecież po­
loniści potrafią wszystko!” - sło­
wa te spotkały się z  wyraźną apro­
batą sali.

Obrona specjalisty
W swym wystąpieniu dyrektor 

Motuzas zaakcentował problem 
kadrowy, który, może zaistnieć już 
od nowego roku. Ministerstwo 
Oświaty i Nauki nosi się z zamia­
rem zlikwidowania etatu s t  specja­
listy do spraw szkół polskich, któ­
ry sprawuje teraz Barbara Kosin­
skiene. Uważa on, że zostawienie 
jednego etatu - kuratora szkół pol­
skich, rosyjskich, białoruskich, 
byłoby niesłusznym posunięciem 
władz oświatowych. Występujący 
w trakcie konferencji pedagodzy 
jednogłośnie ustalili, że do rezo­
lucji, która zostanie przekazana do 
najwyższych władz litewskich, na­
leży wnieść również propozycję 
zachowania etatu kuratora szkół 
polskich. Pani Kosinskiene docze­
kała się wielu podziękowań za swo- 
jąpracę.

O nowych akcentach w treści 
kształcenia polonistycznego mó­
wiła wykładowca UP Henryka So­
kołowska, o nauczaniu polskiego 
w zreformowanej szkole począt­
kowej - Maria Dunowska, o pod­
ręczniku z języka polskiego w kon­
tekście kultury europejskiej - Da­
nuta Korkus, o aspektach kompa- 
ratystycznych literatury w pod­
ręcznikach dia szkół polskich na 
Litwie mówił prof. Algis Kaleda. 
Niewątpliwie każdy z tych tema­
tów zasługuje na szczególną uwa­
gę pedagogów szkół polskich, dla­
tego też w najbliższych kolumnach, 
poświęconych szkolnictwu, 
przedstawimy spostrzeżenia auto­
rów referatów.

Krystyna Adamowicz 
Fot J. Brazdiliene

Anna Lukszo i Sabina Naruniec, autorki podręczników, użyanych przez 
MON jako jedne z  najlepszych

Kawa czy herbata. W  ciągu całego dnia pracy konferencji pokrzepiały 
pedagogów

Profesorowie Uniwersytetu Warszawskiego -  Tomasz Wroczyński i  An­
drzej Makowiecki chętnie służą radą pomocą i  współautorstwem pod­
ręczników z  polskiego
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Kurczęta liczy się jesienlą...

Kierowniczka fermy Rubno Franciszka Suchodolska (od lewej) pi zeko- 
nuje lekarza weterynarii Vidę Kozłowską, że “burżujka"nie zawodzi

(Dokończenie ze str. 1)

Ferm y pełne bydła
Jeżeli teraz większość zabu­

dowań gospodarczych byłych, 
lub istniejących tylko na papie­
rze spółek rolnych (nie tylko re­
jonu wileńskiego) świeci pustką 
lub zostało-całkowicie “zrówna­
nych z ziemią”, w Mościszkach 
- wszystkie są pełne bydła, trzo­
dy chlew nej. N ie om ylę się 
twierdząc* że takie fermy hodow­
lane można nazwać już “unikal­
nym zjawiskiem” nie tylko na 
Wileńszczyźnie, ale też na Li­
twie. Bo nowo powstałe, nawet 
mocne gospodarstwa indywidu­
alne, specjalizujące się w pro­
dukcji mleka, nie mogą konku­
rować z  fermą w Mościszkach, 
w której stado dojne liczy 290 
krów. Ogółem spółka, posiadają­
ca 750 ha ziemi ornej, 160 ha łąk 
i 230 ha pastwisk, utrzymuje po­
nad 970 sztuk bydła, 400 sztuk 
trzody chlewnej i 20 koni. Trze­
ba być naprawdę niezwykłym or­
ganizatorem produkcji, by takiej 
ilości bydła zapewnić sute zimo­
wanie, gdy już w czerwcu, na sku­
tek tegorocznego suchego, upal­

nego lata, na pastwiskach zaczę­
ła wysychać trawa, a o drugim 
pokosie łąk można było tylko 
marzyć.

Am erykanie w ie dzą, 
co Jest korzystne

- Uratowała nas kukurydza, 
której mieliśmy 60 ha i dobrze 
obrodziła - mówi dyrektor spół­
ki.- Śmieliśmy się z Chruszczo- 
wa, który po powrocie z Amery­
ki zaczął propagować uprawę ku­
kurydzy. A przecież Amerykanie 
wiedzą, co jest korzystne. Dzię­
ki kukurydzy, a także sieczce 
słomianej mamy silosy wype­
łnione jakościową kiszonką. 
Kłopotu, po raz pierwszy za 30- 
letni okres pracy - kontynuuje 
dyrektor - przysporzył brak 
ściółki. Zdecydowaliśmy więc 
wykorzystać do tego torf.

Gospodarska ręka - 
na każdym  kroku

W szystkie pomieszczenia 
hodowlane są starannie przy­
gotowane do zimy. Pobielone 
wnętrza, szczelnie.zamykające 
się drzwi. Błona polietylenowa 
w oknach z podwójnymi szyba­

mi tworzy dodatkową barierę 
dla  ̂zimna. (A ciepłe pomiesz­
czenie - to też oszczędzanie 
pasz). Na każdym kroku odczu­
wa się gospodarską rękę. W 
ogrzewanych uprzednio elek­
trycznością pokojach dla stró­
żów w celach oszczędnościo­
wych zainstalowano popularne 
niegdyś piecyki - “burżujki”, 
wykonane w warsztatach spółki. 
Jak później stwierdziMyrektor, 
“jeżeli coś robimy, to robimy 
dobrze”. Okres byle jakiej pra­
cy minął i to- dobrze rozumie 
większość członków zespołu. 
Jeżeli jeden, drugi czasami za­
wiedzie, to tylko chwilowo. Bo 
jeżeli takie wypadki będą się 
pow tarzały, na ich m iejsce 
przyjdą inni.

Teraz w hodowli pracuje pra­
wie 60 robotników, ogółem w 
spółce - 160. Może zarobki nie 
są “kokosowe”, bo przy istnieją­
cych cenach na produkcję rolną 
trudno o dobre wynagrodzenie, 
ale ludzie mają pracę i na... przy- 
słowiowy kęsek chleba.

Niepokoi przyszłość
Mogliby żyć dostatniej, gdy­

by wszyscy dłużnicy w porę 
zwracali długi należne spółce. 
Ogółem dla “Mostiśkes” różne 
organizacje są dłużne 325 tys. Lt. 
Najbardziej zaciekłym dłużni­
kiem je st wileński kombinat 
mleczarski należący do mleczar­
ni birżaj skięj. Dług za sprzeda­
ne riileko wynosi około 130 tys. 
Lt. Spółka też posiada zadłuże­
nie w wysokości 108 tys. Lt. 
Przede wszystkim składają się 
nań koszta energii elektrycznej, 
pożyczka w banku. 1 chociaż 
zimę członkowie spółki zamie­
rzają przetrwać wspólnie, to jed­
nak, jeżeli polityka względem 
rolnictwa nie zmieni się, zda­
niem dyrektora, córaz trudniej- 
będzie przetrwać i przyjdzie się 
“rozejść”. --

Jeżeli dotychczas przetrwali* 
to jak przyznał dyrektor, w du-ń 
żym stopniu dzięki przetwórni 
mięsa “Mosiriar” zbudowanej 
wspólnie z przedsiębiorcami z-

Polski. Dzięki temu są dodatko­
we miejsca pracy, spółka i rolni­
cy nie mają kłopotu ze zbytem 
bydła, trzody chlewnej. A najważ- 
niejsze, że opłacalność sprzeda­
wanych wyrobów mięsnych, w 
tym przypadku - wędlin, jest wy­
ższa niż surowca - żywca woło­
wego lub wieprzowego.

Tymi myślami dyrektor spół­
ki Tadeusz Liksza podzielił się z 
pracownikami hodowli przy 
świątecznym stole, suto zasta­

wionym przekąskami i piwem, po 
koncercie, który uczniowie 
przygotowali specjalnie na 
święto hodowców - swych rodzi­
ców i dziądków. Podziękował on 
zespołowi hodowców źa rzetel­
ną pracę-, wręczył premie pie­
niężne. Rzeczowymi prezenta­
mi urodzinowymi zostali wyróż­
nieni też jubilaci, którzy ukoń­
czyli “okrągłą datę”.

Danuta Danowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Maria Janowiczdba, żeby Jejpodopieczne w porę otrzymały podwieczorek

Najpiękniejsze piosenki i tańce młodocianych artystów - dia hodowców

Za zgodą Komisji Europejskiej Państwowa Służba Weterynarii jesz­
cze czterem mleczarniom litewskim wydaia licencje na eksport ich 
produkcji do Unii Europejskiej. Tym razem takie dokumenty otrzyma­
ły SA ‘Pasvatio suriai". SA "Ragums surią gamykta', manampotska 
ZSA “Uriga"oraz “Śiauł/ąpłenas”. O b e c n i e  produkcję tych przedsię­
biorstw można eksportować na rynki państw UE. Na Litwie już 16
mleczarń posiada licencje na eksport do UE:
Od lewej: dyrektor generalny uPasvaiio sunai - filii SA Pieno zvai- 
gżdó" Wginijus Jankauskas, dyrektor generalny SA “Ra9w ys u n ą  
gamykla” Ćesiovas Ożekauskas, dyrektor Państwowej Służby We­
terynaryjnej Kazimieras Lukauskas i  dyrektor generalny manamp^- 
skiejZSA ‘‘Uriga" Vytas Andruśkevićius.______________Fot e lia

Długi postanowiono zaliczyć
Rząd zlecił Ministerstwu Rol­

nictwa do 1 marca 2000 r. zali­
czyć nie zwrócone Funduszowi 
Wspierania Wsi ulgowe pożycz­
ki, udzielone gospodarzom, spół­
dzielniom oraz innym przedsię­
biorstwom rolnym przez Fundusz 
Wspierania Rolnictwa, Fundusz 
Wspierania Gospodarzy oraz Fun­
dusz Pomocy Rolnictwu (środki 
za sprzedane zboże, otrzymane z 
USA) i wypłacić z Funduszu 
Wspierania Wsi należne im sub­
sydia za sprzedane płody rolne 
oraz uiścić inne częściowe wy­

płaty według realizowanych pro­
gramów inwestycyjnych.

Ponadto postanowiono zali­
czyć nie zwrócone pożyczki ulgo­
we przedsiębiorstw przetwór­
czych, udzielone z Funduszu 
Wspierania Rolnictwa oraz nale­
żące się im subsydia za wyekspor­
towane produkty. Wskazano też, 
że za odroczone pożyczki pod­
mioty gospodarcze płacą 5 proc. 
odsetek rocznie, z czego 3 proc. 
stanowi marża banlcowa, a 2 prpc. 
przelewa się do Funduszu Wspie­
rania Wsi. (ELTA)
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Mata bomba, wielkie ambicje
'CŻwartelęlS li'śtópa<fe:1999 r.r

• Nowa doktryna wojenna Rosji

Przez ostatnie pół wieku Ro­
sja dorównywała Zachodowi tytko 
w jednej dziedzinie-zbrojeniach. 
I to wystarczało, by traktowano ją 
jak supermocarstwo.

Ostatnie lata przyniosły jednak 
gruntowną zmianę sytuacji. Ame­
rykanie ukryli się pod parasolem 
systemów antyrakietowych, ogra­
niczając do minimum szansę rosyj­
skich głowic nuklearnych na osią­
gnięcie ich terytorium. Ciężkie, ol­
brzymie rakiety balistyczne, na 
które Rosjanie wydali setki miliar­
dów dolarów, straciły swą odstra­
szającą moc. Jakakolwiek próba ich 
użycia groziłaby zniszczeniem po­
łowy świata, ale niekoniecznie tej, 
na której zależałoby Rosji.

W głębokiej tajemnicy

Efektem zamiany układu sił 
było coraz częstsze ignorowanie 
opinii Kremla. Zachód nie pytał 
Rosji o zdanie przed podjęciem 
akcji w Jugosławii czy Iraku, nie 
uwzględnił jej sprzeciwu wobec 
poszerzania NATO. Rosyjscy stra­
tedzy uznali więc, że niezbędna jest 
zmiana doktryny obronnej. Prace 
nad nią wchodzą w ostatnią fazę, 
otacza je atmosfera głębokiej ta­
jemnicy. Gdy zbiera się Rada Bez­
pieczeństwa Federacji Rosyjskiej 
ukrywa się nawet temat rozmów. 
Różnymi drogami pewne informa­
cje jednak wyciekają z wojsko­
wych sztabów i politycznych ga­
binetów.

Rosji mają się bać

Naczelna idea' nowej doktry­
ny sprowadza się do hasła, że 
„znów mająsię nas bać, gdyż tyl­
ko siła wzbudza respekt i szacu­
nek”. Uznając malejącą użytecz­
ność wielkich rakiet (ok. 750 roz­
mieszczonych na ziemi, 380 na 
okrętach podwodnych) rosyjscy 
stratedzy proponują zastąpienie 
ich bronią atomową o małej mocy. 
Za optymalne uważają ładunki 
tysiąc razy słabsze od bomby 
zrzuconej na Hiroszimę. Mogły­
by one być wystrzeliwane z ła­
twych do ukrycia i przemieszcza­
nia niewielkich wyrzutni. Nie nisz­
czyłyby całych .miajst,; a jedynie 
precyzyjn ie - wybrane cele. 
Zwłaszcza obiekty wojskowe. W 
myśl nowej doktryny, bron ato­
mowa o małej sile rażenia byłaby 
też używana na polu walki. Po co 
męczyć się na przykład ze zwal­
czaniem atakującego korpusu 
pancernego strzelając do niego z 
czołgów, armat iiielikopterów, je­
śli można go „załatwić” jednym, 
mieszczącym się w skrzynce o 
wymiarach walizki, pociskiem ją­
drowym.

Autorzy nowej doktryny zakła­
dają, że Rosja powinna w ciągu 
kilku lat wyprodukować 10 tysię­
cy takich ładunków. Część z  nich 
mogłaby zostać zainstalowana na 
małych, szybkich rakietach zdol­
nych w ciągu kilku minut osiągać 
dowolne cele w całej Europie.

• U cieczka m im ow olnej p ro sty tu tk i

Słynne rosyjskie „katiusze” mają zastąpić łatwe do ukrycia i przemieszczania niewielkie wyrzutnie pocisków 
jądrowych Fot EPA-ELTA

Koniec z  grą pozorów

Najbardziej niebezpieczna w 
tych planach jest rezygnacja z zasa­
dy, że Rosja nie wykona jako pierw­
sza uderzenia atomowego. Propa­
ganda była chwytliwa, zwłaszcza w 
kręgach zachodnich pacyfistów, ale 
w ostatecznym rozrachunku okaza­
ła się nieskuteczna. Dlatego rosyj­
scy generałowie zdecydowali się 
skończyć z grą pozorów.

Skutki tej drastycznej zmiany 
mogą być fatalne. Całkiem realna

staje się wizja wybuchu lokalnych 
wojen jądrowych. Kto jednak za­
gwarantuje, że strona zaatakowa­
na nie odpowie większą bombą i 
zanim ktokolwiek się zorientuje, 
mała wojna zmieni się w powszech­
ną katastrofę?

Autorzy nowej doktryny zda­
ją  sobie sprawę z zagrożeń, ale 
odpowiadają, że nie ma alternaty­
wy. Rosji nie stać dziś na utrzyma­
nie armii liczniejszej niż 600-700 
tys. To za mało, by stanowiła real­
ną przeciwwagę dla Zachodu. Je­

dyną możliwość odzyskania mo­
carstwowej pozycji stwarza - zda­
niem kremlowskich strategów - 
potencjał jądrowy. Budowa mnó­
stwa małych pocisków atomo­
wych, i>rzed którymi nie uchroni 
żaden system antyrakietowy, jest 
znacznie tańsza niż tworzenie wiel­
kich arsenałów broni konwencjo­
nalnej. Odmawiając ratyfikacji ukła­
du o zakazie prób j ądrowych, ame­
rykański Kongres rozwiązał Rosja­
nom ręce.

Andrzej M ikorski 

— N ie ty lko  P inochet

Gangsterzy z bałkanów Sprawiedliwość według Baltasara
|  Wojna w Kosowie zakończyła 
się kilka miesięcy temu. Jej niepo­
żądane konsekwencje Anglicy za­
czynają odczuwać dopiero teraz. 
Raport Krajowej Agencji Wywia­
du Kryminalnego przestany mini­
strom i szefom policji ostrzega, że 
albańscy gangsterzy planują roz­
szerzenie strefy swych operacji 
również na Wielką Brytanię.

Dotychczas ich przestępcza dzia­
łalność w Europie koncentrowała się 
we Włoszech, Niemczech i Szwajcarii 
Albańscy mafiosi mająopinię dobrze 
zorganizowanych, brutalnych i po­
zbawionych skrupułów. Ich domeną 
jest handel narkotykami i prostytucja. 
Wielu z nich ukrywa się wśród gnę 
nielegalnych imigrantów z Bałkanów, 
którzy w ostatnich miesiącach maso­
wo przybywali do Anglii.

Trzymane są pod kluczem
Potwierdzeniem zasadności tych 

obaw jest śledztwo prowadzone ak­
tualnie przez londyńską policję. 
Ustalono, że setki dziewcząt i mło­
dych kobiet z Albanii i Kosowa zo­
stały nielegalnie sprowadzone do 
Anglii i zmuszone do uprawiania 
prostytucji. Trzymane są pod klu­
czem, po kilka kobiet w obskurnym 
pokoju, najcz^ciej w dzielnicy Soho 
znanej z sex-klubów i salonów ma­
sażu. Gdy jedna ma klienta, inne za­
mykane są w toalecie. Cała sprawa 
wyszła na jaw, gdy jednej z dziew­
cząt udało się uciec. Jej los podob­
ny jest do losów setek innych.

Dług wciąż rośnie

W Kosowie i samej Albanii dzia­
łają naganiacze, którzy oferująmło- 
dym atrakcyjnym dziewczynom

podróż do jednego z krajów Europy 
Zachodniej i pracę. Najczęściej obie­
cują, że dziewczyna znajdzie pracę 
jako kelnerka. Inkasują zaliczkę na 
koszty nielegalnego transportu, apo 
przybyciu na miejsce ich wspólnicy 
żądająpełnej zapłaty. Zamiast upra­
gnionej pracy, na nieświadome ucie­
kinierki czeka w tym wymarzonym, 
lepszym świecie rola prostytutki. 
Groźbami i biciem zmuszaj ą dziew- 
czyny do nierządu. Zabierają 
wszystkie pieniądze, a  mimo to ich 
dług wciąż rośnie. Dzięki takiemu 
sposobowi „rozliczania” za podróż 
na Zachód musiałyby płacić chyba 
latami. Wspomniana tu dziewczyna 
otrzymała ochronę policyjną i miesz­
kanie w tak zwanym bezpiecznym 
domu w zamian za zeznania przeciw­
ko przestępcom. Jednego areszto­
wano i czeka na rozprrwę, drugi ucie­
kł. Obaj są Albańczykami.

Pokrywają nlemai cały kraj 
W Wielkiej Brytanii działa kilka­

naście zorganizowanych grup prze- 
stępczych.Od Chińczyków poprzez 
gangsterów z Jamajki i innych 
państw z Karaibów, po Turków i 
Rosjan. Handlująnarlcotykami i ży­
wym towarem, wymuszają haracze. 
Od początku roku w porachunkach 
gangsterskich zginęło 28 osób. 
Agencja Wywiadu Kryminalnego 
skarży się, że jej budżet nie wystar­
cza na skuteczną walkę z przestęp­
cami. Dostaje 42 miliony funtów 
rocznie, potrzebuje co najmniej 70. 
Na mapie Wysp Brytyjskich w sie­
dzibie Agencji zaznaczone są głów­
ne miejsca działania poszczególnych 
grup. Pokrywająniem?.l cały kraj. Co 
jakiś czas przybywajl. nowe punkty.

Woj ciech J. Zyms

Już tylko hum anitarny gest 
wobec schorow anego s tarca  
może uchronić generała Augu­
sto Pinocheta przed procesem. 
Hiszpański sędzia Baltasar Ga- 
rzon, zawzięty jak  inkwizytor, 
nie dopuszcza żadnej innej moż­
liwości.

Nie ukrywa 
lew icow ych sym patii

Na razie lós byłego dyktato­
ra Chile spoczywa w ręku Bry­
tyjczyków, więc nieugięty Hisz­
pan wykorzystuje wolny czas na 
rozprawę z innymi latynoskimi 
władcami. Przez krótką chwilę 
wydawało się, że zacznie od Fi­
dela Castro. Garzon, który nie 
ukrywa swych lewicowych sym­
patii, nie zdecydował się jednak 
na walkę z marksistowskim dyk­
tatorem Kuby. Wybrał członków 
argentyńskiej junty wojskowej, 
którzy 16 lat temu oddali władzę 
cywilom. Na konferencji praso­
wej w Madrycie poinformował, 
że ma już przygotowaną listę 98 
osób, które dopuściły się zbrod­
ni ludobójstwa i tortur. Otwiera 
j ą  szef junty, generał Jorge Vi- 
dela.

Ludzi wyrzucano do m orza

Jego losy potoczyły się po­
dobnie jak Pinocheta. Po 7 latach 
brutalnych rządów armia wróciła 
do koszar, z których jednak czuj­
nie obserwowała dalszy rozwój 
wydarzeń. Demokratyczne wy­
bory wygrywali politycy umiar­
kowani - Raul Alfonsin i Carlos

Menem. Pierwszy z nich, po 
umocnieniu swojej władzy, odwa­
żył się na przetestowanie deter­
minacji armii. I postawił przed 
sądem kilku najbardziej zniena­
widzonych członków junty. Try­
bunał doliczył się ok. 10 tysięcy 
śmiertelnych ofiar ich rządów. 
Świadkowie opowiadali o maka­
brze rozgrywającej się w więzie­
niach, torturach i masowych 
morderstwach. Ślady tych zbrod­
ni zacierano, wrzucając ludzi - 
często jeszcze żywych - z heli- ' 
kopterów do morza. Wyroki były 
surowe, Jorge Videla i szef mary­
narki wojennej Emilio Massera 
zostali skazani na dożywocie.

Gniew ny pomruk armii

W ich przypadku trwało ono 
niespełna pięć lat. Armia oficjal­
nie milczała, ale politycy słyszeli 
jej coraz bardziej gniewny po­
mnik. Bardzo szybko zakończyli 
więc kolejne procesy i już w trzy 
lata po upadku junty zapowie­
dzieli, że dalszych rozpraw nie 
będzie. W 1990, na mocy amne­
stii, Videla i Massera wyszli na 
wolność. Nowy prezydent Car­
los Menem obiecał im pełne bez­
pieczeństwo. Nie uzyskali co 
prawda - tak jak gen. Pinochet, 
immunitetu, ale wydawało się, że 
mogą spać bezpiecznie.

I pewnie by spali, gdyby nie 
rodziny ofiar. W 1996 do sądów 
zaczęły napływać indywidualne 
pozwy przeciwko osobom, które 
dopuściły się trudnej do wyobra­
żenia zbrodni. Młodym matkom 
odbierano noworodki i przekazy­

wano je  bezdzietnym rodzinom 
wojskowych, a matki zabijano. 
Był to proceder nagminny.

Dzieli na lepszych I gorszych

Trybunały, które nie przyjmo­
wały już pozwów dotyczących 
stosowania tortur, masowych 
mordów itp. tym razem nie mo­
gły odmówić. Zapowiedziano 
nowe procesy. Przygotowania do 
nich wloką się już jednak trzeci 
rok i końca nie widać. Prezydent 
Menem, mimo nacisków demon­
strujących w Buenos Aires ro­
dzin pomordowanych kobiet, za­
chowywał milczenie. Pełnym gło­
sem przemawiał natomiast wte­
dy, gdy w Wielkiej Brytanii zo­
stał zatrzymany gen. Pinochet. 
Protestując ostro przeciwko mie­
szaniu się europejskich sędziów 
w wewnętrzne sprawy państw 
Ameryki Południowej. Od stycz­
nia przyszłego roku żaden wyso­
ki oficer argentyńskiej junty 
wojskowej nie będzie już mógł 
bez obaw wyjechać za granicę.

Baltasar Garzon wykonuje 
pożyteczną robotę, udowadnia- 
ją c , że polityk  popełniający 
zbrodnię, nie może czuć się bez­
karnie. Szkoda jedynie, że dzieli 
urzędow ych przestępców  na 
gorszych (dyktatorzy prawico­
wi) i lepszych (lewicowi). Fide­
lowi Castro, podobnie jak chiń­
skim sprawcom masakry na pla­
cu Tien An Men czy Rosjanom 
pacyfikującym czeczeńskie wio­
ski, nic nie grozi. Przynajmniej 
na razie.

(PAD
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Kłam ca lustracyjny
Mecenas Jacek Hofman był 

agentem służb specjalnych PRL - 
uznał wczoraj Sąd Lustracyjny.

Hofman, który wczoraj nie poja­
wił się w sądzie, to znany warszaw­
ski adwokat, były likwidator mająt­
ku PZPR, członek zarządu spółki 
wydającej „Gazetę Polską” (zawie­
szony po wszczęciu procesu). Wy­
stępował m.in. jako pełnomocnik 
naczelnego „GP” Piotra Wierzbickie­
go w jego procesach wytoczonych 
przez osoby z „listy Macierewicza”. 
Osoba uznana prawomocnie za 
„kłamcę lustracyjnego” nie będzie 
mogła pełnić niektórych funkcji pu­
blicznych, m.ir>. być adwokatem.

Walka z  paleniem
18 listopada przypada Świato­

wy Dzień Walki z Paleniem Tyto­
niu. W Polsce regularnie po pa­
pierosa sięga 40 proc. mężczyzn 
i 20 proc. kobiet, i choć jest to 
mniej niż przed laty, to z roku na 
rok pali coraz więcej młodzieży.

Z badań fundacji „Promocja 
zdrowia” i CBOS wynika, że niemal 
70 proc. palaczy sięga po papiero­
sa dłużej niż 10 lat. Wśród palaczy 
przeważaj ą mężczyźni - pali 40 proc. 
panów i co piąta kobieta. „Liczby 
te są znacznie niższe niż parę lat 
temu” - powiedział dziennikarce 
PAP Krzysztof Przewoźniak, socjo­
log z fundacji „Promocja Zdrowia”. 
„Dla porównania w 1982 roku co­
dziennych palaczy wśród doro­
słych mężczyzn było 62 proc., a 
wśród kobiet 30 proc.” - dodaje.

C u d zo zie m c y
W tym roku w wyniku wspól­

nych akcji straży granicznej, urzę­
dów pracy i policji wydalono z kra­
ju  2,5 tys. nielegalnie zatrudnio­
nych cudzoziemców- poinformował 
płk Marek Bieńkowski, Komen­
dant Główny Straży Granicznej.

Bieńkowski dodał, że jest to bli­
sko połowa ogółem wydalonych 
W tym roku z Polski cudzoziemców. 
Prezes Krajowego Urzędu Pracy 
Grażyna Zielińska poinformowała, 
że w wyniku akcji „Pobyt” na prze­
łomie października i listopada tego 
roku wykryto 375 nielegalnie za­
trudnionych Ukraińców, 155 Bu­
łgarów, 107 Białorusinów, 57 Wiet-j 
namczyków i 54 obywateli Arme­
nii. Wśród nielegalnie zatrudnio-| 
nych byli także cudzoziemcy z 
Mongolii, Rumunii, Mołdawii, Ro­
sji, Gruzji i Wielkiej Brytanii.

Ofiary m rozów
Trzy kolejne osoby zmarły mi­

nionej doby z powodu wychłodze­
nia organizmu - poinformował 
wczoraj Marcin Szyndler z biura 
prasowego Komendy Głównej 
Policji. Od pierwszych jesiennych 
mrozów zamarzło już 10 osób. 
Podczas poprzedniej zimy z powo­
du chłodów zmarło 225 osób.

Polski robot
Robota antyterrorystycznego 

„Inspector” zaprezentował wczo­
raj Przemysłowy Instytut Auto­
matyki i Pomiarów (PI AP). Robot 
umie poruszać się po schodach i 
nierównościach, otwierać drzwi i 
szuflady, przenosić bomby i pchać 
samochody.

Robot przeznaczony jest dla 
wszelkiego rodzaju służb interwen­
cyjnych. Przyda się policji, straży 
pożarnej, wojsku, agencjom ochro­
ny, pogotowiom chemicznym i ga­
zowym

Na wzgórzach Letnsj w Pradze w 1989 r., na demonstracji zorganizowanej przez Forum Obywatelskie zebrało się około miliona osób -

10 rocznica aksamitnej rewolucji
Przed 10 laty rozbicie stu­

denckiej dem onstracji w Alei 
Narodowej w Pradze rozpoczęło 
w ówczesnej Czechosłowacji wy­
darzenia określane mianem ak­
samitnej rewolucji, które dopro­
wadziły do upadku komunizmu 
w tym kraju.

17 listopada, po zakończeniu 
oficjalnej części studenckiej ma­
nifestacji dla przypomnienia 50 
rocznicy śmierci studenta Jana 
Opletala, ofiary hitlerowskich 
prześladowań, kilkanaście tysię­
cy osób ruszyło do centrum Pra­
gi - na plac Wacław^.'

Ówczesne władze nie chciały 
dopuścić do przeniesienia się 
demonstracji pod pomnik patro­
na czeskich ziem. Obawiały się 
powtórki spontanicznych anty­
rządowych demonstracji, jakie 
przeżyła Praga na początku 1989 
roku w czasie tzw. tygodnia Jana 
Palacha - studenta, który w 
styczniu 1969 roku spalił się w 
proteście przeciwko wejściu do 
Czechosłowacji wojsk państw

Układu Warszawskiego.W pro­
wadzącej do placu Wacława Alei 
Narodowej policja zablokowała 
uczestników około 50-tysięczne- 
go pochodu.

Interweniowały specjalne od­
działy policji, którym udało się w 
szczelnym kordonie zamknąć 
około 10 tysięcy osób. Części z 
nich pozwolono odejść. Około 2 
tysięcy demonstrantów wypusz­
czanych było z kordonu specjal­
nymi uliczkami, w których prote­
stujących niemiłosiernie bito pa­
łkami. Zranionych zostało ponad 
600 osób. W proteście przeciw­
ko brutalnej interwencji policji w 
następnych dniach doszło do 
strajków w szkołach wyższych i 
do kolejnych, coraz liczniejszych 
demonstracji. 19 listopada w Pra­
dze powstało Forum Obywatel­
skie, w którym zjednoczyły się 
wszystkie niezależne inicjatywy 
obywatelskie, przedstawiciele 
kościołów, związków twórczych.

Forum, którego czołową oso­
bistością stał się Vaclav Havel,

jeden z sygnatariuszy Karty 77, 
wezwało do strajku generalnego 
27 listopada.

25 listopada na wzgórzach 
Letnej w Pradze, na demonstra­
cji zorganizowanej przez Forum 
Obywatelskie zebrało się około 
miliona osób. Ówczesne władze 
dokonywały szybkich zmian na 
stanowiskach partyjnych i pań­
stwowych, ale nie przyniosło to 
oczekiwanych rezultatów. Miesz­
kańcy Czechosłowacji domagali 
się zmian zasadniczych. 10 grud­
nia powstał rząd porozumienia 
narodowego, a Forum Obywatel­
skie zgłosiło kandydaturę Vacla- 
va Havla na funkcję prezydenta. 
Havel został wybrany jedno­
myślnie 29 grudnia przez Zgro­
madzenie Federalne Czechosło­
wacji.

W 10 lat po aksamitnej rewo­
lucji Czesi, jak wynika z sondaży 
opinii publicznej, nie chcą po­
wrotu do poprzedniego systemu, 
ale nie są zadowoleni z obecnej 
sytuacji. Składając kwiaty w Alei

Narodowej w 10 rocznicę stu­
denckiej demonstracji - prezy­
dent Akademii Chrześcijańskiej 
w Pradze, katolicki ksiądz Tomasz 
Halik powiedział, że Czechom 
obecnie najbardziej zagraża obo­
jętność. „Większość ludzi czuje 
także, że obecni politycy muszą, 
odejść, zastąpieni przez zupełnie 
nową generację” - dodał Halik.

Zdaniem socjologa Jana Spo- 
usty, który zajmuje się badaniem 
opinii czeskiego społeczeństwa, 
63 proc. obywateli Czechnie jest 
zadowolonych z obecnej sytu­
acji. „Prywatnie Czesi w 10 lat po 
rewolucji są przekonani, że m ają, 
się lepiej, ale są o wiele bardziej' 
sceptyczni, jeśli chodzi o spra­
wy publiczne” - powiedział Spo- 
usta.

Aż 93 proc. uczestników prze­
prowadzonych przez niego ankiet 
uważa, że demokracja jest najlep­
szym systemem. „Oczekiwań - 
zdaniem Czechów - nie spełnia 
jednak praktyczna realizacja jej 
zasad” - twierdzi socjolog. '

Jelcyn leci do Stambułu z optymistycznym nastawieniem - Wybory prezydenckie były niedemokratyczne-

Nadzieja na sukces Skarga de Sądu Nalwyiszego
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

udał się wczoraj na szczyt OBWE 
do Stambułu, przyzhając, że jego 
misja jest „niełatwa”, ale wyra­
żając nadzieję na sukces rozmów.

Według agencji ITAR-TASS, 
Jelcyn powiedział to w środę dzien­
nikarzom przed odlotem z Moskwy. 
Jelcyn oświadczył, że odlatuje w 
„dobrym nastroju, z rzeczowym 
nastawieniem”.

„Mam nadzieję, że zdrowy roz­
sądek zwycięży u tych, którzyjesz- 
cze do tego nie dojrzeli” - powie­
dział Jelcyn. Wyraził wiarę, że na­
stąpi to w wyniku jego „wytężo­
nej pracy w Stambule”. „Uważam 
swoją misję za niełatwą” - dodał

prezydent Rosji, robiąc aluzję do 
zachodniej krytyki rosyjskiej ope­
racji wojskowej w Czeczenii.

Amerykańska prasa twierdzi, że 
podczas spotkania prezydentów 
USA i Rosji w Stambule Bill Clinton 
zwróci uwagę Jelcyna, iż rosyjska 
polityka wobec Czeczenii znalazła się 
w „ślepym zaułku”. Według „Wa­
shington" Post”, prezydent USA 
poruszy sprawę konfliktu czeczeń­
skiego nawet gdyby Jelcyn odmó­
wił rozmowy na ten temat Podobne 
stanowiska majązająć także inni przy­
wódcy zachodni. Rosja uważa, że 
szczyt powinien być poświęcony 

|  przede wszystkim kwestiom euro­
pejskim, a nie Czeczenii.

W nocy z wtorki • na środę zakończył się w Hawanie szczyt iberoame- 
rykański. Prezydent Meksyku Ernesto Zedilio, tradycyjnie największy so­
jusznik Kuby w Ameryce Łścińskiej, w końcowej części konferencji, w obec­
ności prezydenta Kuby Fidela Castro, zaapelował o swobody polityczne. 
Chociaż Zedilio nie wymienił Kuby z nazwy, Jego słowa wydawały się być 
posłaniem do Ćastrc jjego Jednopartyjnego rządu, który sprawując od 40 lat 
władzę, ma ścisłą kcntrolę nad Kubą.

„Dzisiaj nie może być suwerennego kraju bez wolnych ludzi" - powie­
dział prezydent Meksyku. Wcześniej premier Hiszpanii Jose Maria Aznar 
otwarcie skrytykował system polityczny na Kubie Fot. EPA-ELTA

Petro Symonenko, który w 
niedzielę przegrał w decydują­
cej rundzie wyborów prezy­
denckich na Ukrainie z dotych­
czasowym szefem państwa Le­
onidem Kuczmą, uważa, że wy­
bory były niedemokratyczne.

Symonenko zwróci się ze 
skargą do Sądu Najwyższego 
Ukrainy. „W niedemokratycz­
nym państwie odbyły się nie-- 
demokratyczne wybory” - po­
wiedział wczoraj Symonenko w 
parlamencie. Lider Komuni­
stycznej Partii Ukrainy (KPU) 
podał, że masowo naruszano 
ordynację zarówno w pierwszej 
turze wyborów (31 październi­
ka), jak i w drugiej. „Tylko ko­
muniści prowadzili uczciwą 
walkę” - podkreślił Symonenko..

Komuniści pracują obecnie 
nad wnioskiem do Sądu Naj­
wyższego o unieważnienie wy­
borów, jednak w Kijowie nikt 
nie wierzy, że ta inicjatywa ma 
jakiekolwiek szanse powodze­
nia. Symonenko dał do zrozu­
mienia, że prezydent Kuczma 
nie ma co liczyć na współpracę 
|  KPU, gdyż partia pozostanie 
w opozycji. Zostanie opraco­
wany nowy program walki po­
litycznej komunistów „ze sko-~ 
fumpowanym reżimem, który - 
jak to określono - przygotowu­
je  nowy etap dzielenia mienia 
narodowego”, czyli prywatyza­

cję, którą KPU uważa za nie­
uczciwą.

Tymczasem pierwszy prezy­
dent Ukrainy Leonid Krawczuk 
oświadczył w środę, że od cza­
su odzyskania niepodległości w 
roku 1991 komuniści ani razu nie 
wygrali wyborów. Teraz Ukraiń­
cy znoWu opowiedzieli się za de­
mokracją i nowoczesnym pań­
stwem. Dzięki temu kraj ma ko­
lejną szansą na wyjście z kryzy­
su gospodarczego - uważa 
Krawczuk. „Nie można"tolero­
wać dotychczasowej sytuacji, 
gdy połowa parlamentu (frakcja 
komunistyczna liczy 122 depu­
towanych na 450) stale blokuje 
reformy” - powiedział Krawczuk. 
Zaapelował do komunistów, aby, 
stali się „cywilizowaną opozy­
cją” i zaczęli nareszcie pracować 
nie przeciwko, a dla Ukrainy.

Tuż po ogłoszeniu wstęp­
nych wyników wyborów prezy­
dent Kuczma zagroził parlamen­
towi, że go rozwiąże w drodze re­
ferendum, jeśli w najbliższym 
czasie nie zostanie wyłoniona w 
nim konstruktywna, proreforma­
torska większość, zdolna do 
współpracy z rządem. Obserwa­
torzy nie wykluczają, że taka 
większość, wkrótce powstanie. 
Bazą dla niej będą deputowani o 
poglądach centroprawicowych. 
Optymiści twierdzą, że w sumie 
jest ich w parlamencie ok. 280.

Pożyczki Banku Światowego w wysokości 757 min dolarów na 
likwidację skutków trzęsienia ziemi— — ——

Pomoc nieszczęśliwemu państwu

Samolot był sprawny
W trakcie dotychczasowego śledztwa nie stwierdzono, by przyczyną 

katastrofy Boeinga '67 EgyptAir był defekt techniczny, ani warunki 
meteorologiczne - powiedział wczoraj wieczorem szef NTSB Jim Hall.

Amerykański Za-ządBezpieczeństwa Transportu (NTSB) prowadzi 
śledztwo w sprawie katastrofy egipskiego samolotu, który 31 październi­
ka spadł do Atlantyku koło wybrzeży Stanów Zjednoczonych. Na jego 
pokładzie znajdowało się 217 osób. Wszystkie zginęły. Hall zakomuniko­
wał również, że przeć podjęciem ewentualnej decyzji w sprawie przejęcia 
śledztwa dotyczącego katastrofy przez FBI oczekuje się na przybycie do 
USA nowych ekspertów egipskich. Wcześniej amerykańska telewig a CNN 
podała, powołując się na nieoficjalne źródła, że w związku z możliwym 
kryminalnym podłożem tragedii śledztwo zostało powierzone FBI.

Bank Światowy przyznał 
wczoraj Turcji dwie pożyczki, w 
łącznej wysokości 757,3 miliona 
dolarów, przeznaczone na likwi­
dację skutków katastrofalnego 
trzęsienia ziemi z 17 sierpnia br.

W wyniku tego trzęsienia 
zginęło ponad 17 tysięcy osób, 
a kilkaset tysięcy straciło dach 
nad głową. Jeden z dyrektorów 
Banku Ajay Chhibber wyraził 
współczucie dla ofiar ubiegłoty-

godniowego trzęsienia ziemi w 
Turcji. Podkreślił, że po piątko­
wych wstrząsach, w wyniku któ­
rych śmierć poniosło przeszło 
500 osób, pomoc dla Turcji sta­
je się jeszcze bardziej pilna: 

Wcześniej Turcja uzyskała 
już od Banku Światowego po­
życzkę w wysokości ok.250 min 
dolarów oraz od Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego - 
w wysokości 500 min dolarów. -

Na podstawie inf. PAP przygotował Paw eł Kobak
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“Lietuvos rytas” miał 27-punktową przewagę ■ Jacek  W ysocki z najwyższym tytułem  aikido

Pierw si w  grupie
W meczu ósmej tury turnie­

ju europejskich klubów koszy­
kówki o Puchar R. Saporty w 
grupie C wileńska drużyna 
“Lietuvos rytas” na własnym 
boisku pokonała “Albacomp” 
(Węgry) - 95:83 i zrewanżowa­
ła się za przegraną w pierwszej 
kolejce.

“Lietuvos rytas” odniósł 
szóste zwycięstwo i zajmuje 
pierwsze miejsce w grupie.

Wileńska drużyna po prze­

rwie uzyskała 27-punktową prze­
wagę. Ale w ostatnich dziesię­
ciu minutach goście zdołali 
zmniejszyć różnicę do 11 punk­
tów - 92:81, 94:83. W wyniku 
ostatniego ataku Litwini zdobyli 
punkt, natomiast odpowiedź 
Węgrów została bez rezultatu. 
Więc drużyna “Lietuvos rytas” 
wygrała z 12-punktową przewa­
gą i wyprzedza “Albacomp” na 
podstawie wyników meczów ro­
zegranych z Węgrami.

Szósty dan Polakowi
39-letni Jacek Wysocki ze Szczecina, trener 

wschodniej sztuki walki i samoobrony aikido, jako 
pierwszy Polak otrzymał 6 dan.

,,To szczególne uznanie dla reprezentowanego 
przez niego poziomu sportowego i szkoleniowego” - 
powiedziała menedżer Jacka Wysockiego, Dorota 
Górska.

Stopień 6 dan nadał szczecińskiemu trenerowi 
jego nauczyciel Włoch Gian Piętro Savagnago, po­
siadacz 7 dan.

Stopnie do 5 dan nadawane są za znajomość tech­
niczną sztuki walki. Wyższe otrzymują osoby szcze-

SimaSka pobił unikalny rekord, zwyciężając w sześciu etapach z kolei Nieudany
Nic za wiele optym izm u rew anż

We w torek w centrum  
“Volkswagen” został uhonoro­
wany tegoroczny mistrz Europy 
w rajdach samochodowych Au- 
relijus SimaSka, któremu w 
Portugalii został wręczony pu­
char zwycięzcy.

Pozdrowić sportowca przy­
byli R. Kurtinaitis i S. Brundza.

Podczas ceremonii A. Sima­
Ska powiedział, że szczęście do 
niego uśmiechnęło się już po 
pierwszym etapie, gdy zdobył 
pierwsze miejsce. “Najważniejsze 
było nauczyć się ostrzegać przed 
rywalami, którzy mogą cię tara­
nować lub wypchnąć z trasy” - 
powiedział SimaSka. W tegorocz­
nym sezonie sportowiec, z Litwy 
jadąc samochodem “Ford

Escort” pobił unikalny rekord, 
zwyciężając w sześciu etapach z 
kolei.

“Tegoroczny budżet wyniósł 
około 750 tys. litów, z których 
60% pokryła ZSA “Eya Auto” i 
7% - Departament Kultury Fi­
zycznej i Sportu, pozostała część 
- to pożyczki, które trzeba zwró­
cić” - powiedział Aż SimaSka.

A. SimaSka zaznaczył, że nic 
nie wiadomo, jeśli chodzi o przy­
szły sezon, na który trzeba bę­
dzie 600 tys. litów.

Sportowiec przyznał, że były 
wzmianki o reprezentowaniu Ro­
sji, która może zaproponować do­
bre warunki finansowe, ale jesz­
cze nie zapadła ostateczna decy- 
zja.

" 22 medale mistrzostw Włoch w taekwon-do zdobyli Polacy

D e s zc z medali
Dwadzieścia dwa medale pod­

czas trzecich międzynarodo­
wych mistrzostw we Włoszech 
w taekwon-do ITF zdobyli w Ric- 
cione Polacy. W zawodach star­
towało ponad 250 zawodników i 
zawodniczek z 14 krajów Euro­
py oraz Ameryki Południowej.

Polskę reprezentowało 24 za­
wodników z pięciu klubów: Lu­
belski Sportowy Klub Taekwon- 
do (7), Szczeciński Klub Sporto­
wy Taekwon-do (6), Ognisko 
TKKF Taekwon-Mokotów War­
szawa (5), MKS Radzyńska Aka­
demia Taekwon-do (5) i Hwarang 
Brzeg Dolny (1).

Tytuły międzynarodowych 
mistrzów Włoch wywalczyli: Sta­
nisław Woźniak (Taekwon-Mo­
kotów Warszawa) w układach i 
walkach, jego koledzy klubowi

Michał Koliński i Emil Młynar­
ski, Magdalena Syta i Monika 
Wiater (obie Radzyńska Akade­
mia TKD) oraz Paulma Popielarz 
(SKST Szczecin).

Srebrne medale zdobyli: Jo­
anna Lipa, Katarzyna Stokwisz, 
Rafał Gozdalski, Przemysław 
Wieczorek (wszyscy LSKT Lu­
blin), Łukasz Orłowski (Hwarang 
Brzeg Dolny), Marva Filipowicz 
(Radzyńska Akademia TKD), 
Paulina Popielarz (SKST Szcze­
cin).

Brązowe: Łukasz Matuszew­
ski, Jarosław Palejko (Radzyńska 
Akademia TKD), Mariola Kosy- 
na, Joanna Lipa (obie LSKT Lu­
blin), Łukasz Orłowski (Hwarang 
Brzeg Dolny), Piotr Sawa, Daniel 
Borta i Artur Antkowiak (wszy­
scy SKST Szczecin).

W rewanżowym meczu bara- 
żowym o awans do finałów mło­
dzieżowych mistrzostw Europy 
'Hircja pokonała w Izmirze Pol­
skę 1:0.

Bramka: Ahmed Dursun (15.). 
Sędziował: Armand Ancion (Bel­
gia). Widzów 25 tys.

Do finałowej ósemki Młodzie­
żowych Mistrzostw Europy awan­
sowali piłkarze tureccy, którzy 
pierwszy mecz, we Wronkach, 
przegrali 1:2.

Portland - liderem
“Portland Trail Blazers”, w któ­

rym gra A. Sabonis, na wyjeździe 
zagrał z “Miami Heat” - 101:96 i 
odniósł 7 zwycięstwo, mając tylko 
1 przegraną, co spowodowało, że 
został absolutnym liderem.

Faworytem meczu został Scat- 
tie Pippen, zdobywając 20 punk­
tów i wywalczając 13 piłek.

Dania i Anglia 
najbliżej awansu

Wczoraj wyłonionych zosta­
ło czterech ostatnich finalistów 
piłkarskich mistrzostw Europy, 
które w 2000 roku odbyły się w 
Belgii i Holandii.

W czterech miastach Europy 
zostały rozegrane rewanżowe me­
cze barażowe ME-2000. Po pierw­
szych spotkaniach najbliżej awan­
su była Dania, która w sobotę wy­
grała na wyjeździe z Izraelem 5:0. 
Prócz Duńczyków w korzystnej 
sytuacji byli piłkarze Anglii, któ­
rzy również wygrali mecz wyjazdo­
wy - w Glasgow ze Szkocją 2:0. W 
pozostałych dwóch meczach trud­
niej było znaleźć zdecydowanego 
faworyta. Ukraina po porażce 1:2 
podejmowała Słowenię, a Turcja 
po remisie 1:1 gościła Irlandię.

Wyrzucony
Romario

Pięć klubów zaproponowało 
zwolnionemu z Flamengo, byłemu 
gwiazdorowi brazylijskiego futbo­
lu, mistrzowi świata z 1994 - Ro­
mario, podpisanie kontraktu.

Brazylijskie media spekulują, że 
Romario może podpisać umowę z od­
wiecznym rywalemVasco da Gama.

Znany ze swego zamiłowania 
do nocnych wypraw, został zwol­
niony z Flamengo po opuszczeniu, 
w czwartek, hotelu w południowym 
mieście Caxias do Sul i wizytę w 
nocnym klubie, w towarzystwie 
dwóch, zawieszonych przez klub 
kolegów. „Nocny wypad w miasto” 
nastąpił w 24 godziny po nieuda­
nym meczu o wejście do ćwierćfi­
nału mistrzostw Brazylii. Poszedł do 
nocnego klubu, by się bawić, gdy 
miliony fanów płakało w domu.

gólnie efektywnie propagujące sztukę walki. Jacek Wy­
socki jest autorem publikacji „Poznaj aikido”, „100 tech­
nik samoobrony”, , Aikido bez tajemnic”. Uprawia aiki­
do od piętnastego roku życia. Obecnie w Szczecinie 
pod jego opieką trenuje około 500 osób, a w innych 
regionach kraju ponad 1500.

Aikido - od japońskiego: ai - harmonia działań, płyn­
ność ruchu, ki- wewnętrzna energia człowieka, do - 
droga. Twórcą nowożytnego akido jestMorei Uyeshi- 
ba, który na początku XX "wieku usystematyzował 
dawne techniki obronne aiki-jitsu, korzystając także z 
wzorów jujitsu i stylów „wewnętrznych” kung-fu.

— -  — Koszykarze Kindera po raz drugi pokonali mistrza Polski

Zd e c yd o w a n ie  lep sza
wodników wrocławskiego Śląska. 
Na każdej pozycji Kinder miał lep­
szych i wyższych graczy, a na par­
kiecie Hali Ludowej dominowali 
Michael Anderssen, Saulius 
Śtombergas i Alessandro Abbio. 
Najsłynniejszy zawodnik gości, 
rozgrywający Predrag Danilović 
tym razem nie musiał się we Wro­
cławiu specjalnie wysilać.

Koszykarze mistrza Polski - 
Zeptera Śląska Wrocław, po raz 
drugi, tym razem w Hali Ludowej 
we Wrocławiu przegrali wyraźnie 
ze słynnym włoskim zespołem, 
Kinderem Bolonia 51:64.

Drużyna Kindera była zdecy­
dowanie lepsza pod każdym wzglę­
dem od bardzo bojaźliwie i nerwo­
wo grających przez długi czas za-

-Tenisowy turniej Masters WTA w Nowym Jorku

Zim n a  krew  Hingis
Martina Hingis (Szwajcaria, 

1.) awansowała do ćwierć finału 
Chase Championships - turnieju 
Masters tenisistek w Nowy Jor­
ku (suma nagród 2 min USD) - 
pokonując po dwóch tie breakach 
Sandrine Testud z Francji.

Młoda Szwajcarka wykazała w 
końcówkach setów zimną krew i za­
imponowała umiejętnościami tech­
nicznymi wygrywając obie dogryw­
ki Wi takim samym stosunku 7:5. Jej

rywalką w ćwierćfinale będzie inna 
zawodniczka z Francji - Mary Pier- 
ce (nr 5), która w poniedziałek wy­
eliminowała Rosjankę Annę Kur- 
nikową. W ćwierćfinale znalazła się 
także Dominique Van Roost z Bel­
gii po gładkim zwyci^twie nad Ro­
sjanką Jeleną Lichowcewą, która w 
ostatniej chwili zastąpiła Serenę 
Williams (USA). Młoda Amerykan­
ka zrezygnowała z gry tłumacząc się 
bólem kręgosłupa.

Niepoprawny Ben Johnson
Kanadyjskie Centrum Etyki 

Sportowej potwierdziło we wto­
rek, że kontrola antydopingowa 
przeprowadzona w początkach 
października u sprintera Bena 
Johnsona dała wynik pozytywny.

Próbki przebadane w labora­
torium wykazały obecność w mo­
czu zabronionego środka - hydro- 
chlorotiazydu.

W poniedziałek agent John­
sona, Morris Chrobotek, potwier­
dził rewelacje prasowe o pozytyw­
nym wyniku badania pierwszej 
próbki, dodając, że wykazało ono 
zastosowanie diuretyku. Zdaniem 
Chrobotka nie miało to absolutnie 
na celu maskowania dopingu. Diu- 
retyki są na liście zakazanych środ­
ków, bowiem ich moczopędne dzia­

łanie przyspiesza wypłukiwanie z 
organizmu śladów dopingu.

38-letni Ben Johnson, pozba­
wiony po słynnej aferze dopingo­
wej złotego medalu Igrzysk w Seu­
lu w 1988 roku, okazał się niepo­
prawnym recydywistą. Pięć lat póź­
niej, podczas zawodów w Montra- 
elu, został po raz drugi przyłapany 
na dopingu i dożywotnio zdyskwa­
lifikowany przez Międzynarodową 
Federację Lekkoatletyczną.

W kwietniu tego roku Ben 
Johnson został dopuszczony do 
udziału w zawodach na terenie 
Kanady, pod warunkiem poddania 
się rygorom kanadyjskiego pro­
gramu antydopingowego, przewi­
dującego także badania podczas 
treningów.

■ ‘ -  Długie dystansy spowodowały załamanie nerwowe i rezygnację

Susie Maroney: nigdy więcel!
Australijska pływaczka długo­

dystansowa, Susie Maroney, która 
wsławiła się pokonaniem morza z 
Jamajki na Kubę, rezygnuje z wy­
czynów pływackich, po przejściu 
załamania psychicznego.

Maroney powiedziała, że posta­
nowiła zrezygnować, ponieważ nad­
zwyczajne wyzwania, jakie wiążąsię z 
przepływaniem burzliwych wód mar­
skich wpływają na stan jej umysłu.

24-letnia pływaczka była oskar­
żona o prowadzenie samochodu w 
stanie „wskazującym na spożycie” i 
do tego w... piżamie. Byłoto31 paź­
dziernika. Po tym incydencie znala­
zła się w szpitalu, z objawami załama­
nia psychicznego, a wypisana z zale- 
ceniem terapii u psychiatry.

Pływackie wyczyny przyniosły

jej sławę, ale też zaniepokojenie ro­
daków o wpływ tych wysiłków na 
stan jej zdrowia. Jej aresztowanie, 
zakończone umieszczeniem v: szpi­
talu nastąpiło w 24 godziny po prze­
płynięciu 675 okrążeń krytego base­
nu, w Sydney. Celem wyczynu było 
zebranie funduszy na działalność za­
pobiegającą utonięciom dzieci.

We wrześniu Maroney przepły­
nęła z Jamajki na Kubę, a ten 36-go- 
dzinny wyczyn był utrudniony z po­
wodu huraganu o nazwie Floyd. Pły­
nęła w klatce, chroniącej przed reki­
nami, podarowanej przez prezydenta 
Kuby, Fidela Castro. Był to jej trzeci 
„maraton” pływacki, na dystansie 
przekraczającym 145 km. Poprzed­
nio, w 1996r,pizq>łynęłazKubydo 
USA, a w 1998r z Meksyku na Kubę.

A. SimaSka (w centrum) przyszedł do sportu samochodowego w 
1991 roku, przedtem zdobywając niezłe rezultaty w sporcie orientacyj­
nym i karate. Już w 1993 roku zdobył w rajdach tytuł mistrza Utwy i 
powtórzył to w 1995 I w 1997 latach

Fot. EPA-ELTA
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Za głowę pana młodego rząd rosyjski zaoferował milion dolarów-

"R0ZMAIT0ŚCI-1V
Banknotów nie można podrobić

Basajew ponownie się ożenił Nowe dolary
N ajbardziej poszukiwany 

przez Moskwę czeczeński dowód­
ca połowy Szamil Basajew ponow­
nie się ożenił. Ślub „w całkowitej 
zgodzie z prawami szariatu” (pra­
wa koranicznego) odbył się w 
Groźnym.

Z pierwszego małżeństwa 34- 
letni czeczeński dowódca ma troje 
dzieci.

Szamil Basajew przewodził is­
lamskim bojownikom, którzy w 
sierpniu dwukrotnie wtargnęli do 
sąsiadującego z Czeczenią Dage­
stanu, próbując utworzyć tam is­
lamskie państwo. Moskwa obar­
cza go odpowiedzialnością za do­
konane latem zamachy bombowe

w Moskwie i innych rosyjskich 
miastach, w wyniku których zgi­
nęło prawie 300 osób.

W końcu października za. gło­
wą Basajewa rząd rosyjski zaofe­
rował milion dolarów. Generał Gien- 
nadij Troszew, dowódca sił rosyj­
skich w Dagestanie powiedział, że 
„dostanie je ten, kto ią przyniesie, 
bez względu na to, czy będzie to 
Czeczeniec, czy też agent służb 
specjalnych”. Wielu Czeczenów 
uważa, że to właśnie Basajew spro-1 
wokował obecną operację sił ro­
syjskich w Czeczenii. Wielu innych 
zaś widzi w nim nadal bohatera 
walk z Rosją o niepodległość Cze­
czenii w latach 1994-96.

Zapowiadał w rozmowie z przyjacielem, że kogoś zastrzeli-

13-Ietni chłopiec, sądzony 
przed amerykańskim sądem jak 
dorosły, został uznany za winne­
go morderstwa. Grozi mu wielo­
letnie więzienie.

Sąd przysięgłych w Pontiac w 
stanie Michigan orzekł we wtorek, 
że 13-letni czarnoskóry Nathaniel 
Abraham jest winny morderstwa 
drugiego stopnia. Gdy miał zaled­
wie jedenaście lat, zastrzelił 18-let- 
niego Ronnie Greene’a podczas 
napadu na sklep. Na rozprawie 
Abrahama bronił z  własnej inicja­
tywy słynny adwokat Geoffrey 
Fieger - znany m.in. z obrony kon­
trowersyjnego doktora Jacka Ke- 
yórkiana, nielegalnie praktykują-. 
cego eutanazję. Fieger argumen­
tował, że Nathaniel w tak młodym 
wieku nie był w stanie rozróżniać

13-ietni morderca
dobra od zła, tym bardziej, ze ma 
umysłowość sześcioletniego 
dziecka. Utrzymywał też, że chło­
piec zastrzelił swoją ofiarę przy­
padkowo.

' Prokuratorzy podkreślali, że - 
według zeznań świadków - zabójca 
zapowiadał w rozmowie z przyjacie­
lem, że kogoś zastrzeli, ćwiczył strze­
lanie na strzelnicy, a po zabójstwie 
chwalił się, że zabił cżłowieka.

Nie ustalono jeszcze daty 
ogłoszenia wyroku na trzynasto­
latka. Grozi mu nawet dożywo­
cie, ale uważa się, że zostanie ra­
czej skazany na pobyt w zakła­
dzie poprawczym do pełnoletno- 
ści, czyli do 21. roku życia. Pro­
wadzący sprawę sędzia może jed­
nak potem skazać go na dodat­
kową karę więzienia. ~

Ministerstwo Skarbu USA 
przedstawiło we wtorek wzory no­
wych banknotów pięcio- i dziesię- 
ciodolarowych. Banknoty, które 
wejdą do obiegu w połowie przyszłe­
go roku, mają znacznie utrudnić 
pracę fałszerzom.

Podobnie jak na wcześniej wpro­
wadzonych nowych banknotach o 
nominałach 20 i 100 dolarów, portre­
ty prezydentów - w tym wypadku 
Lincolna (na 5-dolarówce) i Hamilto­
na (na 10-dolarówce) - są znacznie 
powiększone i lekko przesunięte od 
środka w bok, co ma utrudnić ich 
komputerowe skopiowanie. Trudniej­
sze do odtworzenia są też cienkie li­
nie wydrukowane na banknotach i 
widoczne z obu stron znaki wodne.

" Na nowej 10-dolarówce wpro­
wadzono dodatkowezabezpieczenie 
w postaci zmieniającego barwę ko­
lorowego znaku w prawym dolnym 
rogu banknotu. Według Minister­
stwa Skarbu, nie można tego pod­
robić za pomocą żadnej ze znanych 
obecnie technik komputerowych.

Te portrety przedstawiają nie arystokratyczne damy z ubiegłych stuleci, 
ale... współczesne piękności - modelki Naomi Campbell i Lindę Evangeli- 
stę. Naomi została sportretowana jako „Niewinna Kreolska Panna”, zaś 
Linda jako „Królowa Elżbieta //”. Obrazy są częścią wystawy „Raj na ziemi* 
Wystawa składa się z 35 portretów znakomitości. Między innymi, Leonardo 
Di Caprio został uwieczniony na płótnie jako „Sebastian przebity tysiącem 
strzar Fot. EPA-ELTA

Ofiary grypy „hiszpanki” pomogą w walce z chorobą -

Próbki tkanek pobrane z za­
marzniętych ciał ofiar epidemii 
grypy „hiszpanki”, która wybu­
chła w 1918 roku i zabiła 40 min 
osób, mogą pomóc naukowcom w 
powstrzymaniu wybuchu kolejnej 
potężnej epidemii.

(Na międzynarodowej konfe­
rencji, która odbyła się we wtorek 
w Londynie, wirusolodzy powie­
dzieli, że dzięki pobranym próbkom 
będą mogli rozszyfrować kod ge-

Wybuch epidemii - kwestią czasu
netyczny śmiertelnej choroby, któ­
ra spowodowała największą epide­
mię w tym wieku.

Próbki pobrano z organów sze­
ściu młodych górników, których 
zamarznięte ciała znaleziono na Spit­
zbergenie, ok. 1,3 tys. km od biegu­
na północnego. Badania wykazały 
obecność wirusa „hiszpanki”.

Grypa „hiszpanka”, która po­
jawiła się pod koniec pierwszej 
wojny światowej, zabiła więcej

osób niż zginęło w czasie działań 
wojennych. Naukowcy alarmują, 
że ponowny wybuch epidemii na 
tak wielkąskalę jest tylko kwestią 
czasu. „Jeśli uda się rozpracować 
wirus, który spowodował tę gry­
pę, możliwe będzie wyprodukowa­
nie szczepionki, zapobiegając w 
ten sposób-wybuchowi epidemii” 
-powiedział dr Rod Daniels z pań­
stwowego instytutu badań me­
dycznych w Londynie. -
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6.00 - Dzień dobry. 730 - S. 
“Teletubbies”. 16.00 - Godzinaw 
rządzie. 16.50 - Wiadomości (ros.).
17.00 - Rozmowy wileńskie. 
JZ20 -_S. ‘Najsłynniejsze zamki 
świata” 17.45-Odczucia. 18.15- 
Aktualiiości. 18.45 - Wiadomo­
ści. 19.00 - Z całej Litwy. 1925- 

pTelekatalog. 1930 - Drogi, samo- 
'  chody, ludzie. 20.00 - Jeszcze nie 

śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 - 
Autodafe. 21.45 - S. “Niewyko­
nane zadanie'’. 22.35 - Piłka noży­
na. 23.00 - Dziennik wieczorny.

11.45 - S. “Nazdrowie^. 12.15-S .' 
“Telefon morderstw”. 13̂ 05 - Na 
jednymkońcu haczyk. 13.35-Sarn 
sobie majstrem 14.00 - Jak się czu - 

' jecie? 14301TVdla kobiet 15.00 
- Koncert 16.00 - S. “Wiercipię- 
ta”. 16.45 - Wiadomości. 16.55 
Rowerowe sliow. 17.05 - S. “Mila- 
dy”. 17.55 - Si “Cygańska miłość’;. 
18;45-Wiadomości. 19.10-KrwH- 
wa fala. 192 6 -ProgramV. Matu- 
leyiciusa. 19.55 - Loteria. 20.00 - 
Rowerowe stów. 20.10 - Melodra­
mat “Wewnętrzny ogień”. 21.50 - 
Spojrzenie. 22.10 - S. “Królewskie 

.wzgórze”. 23.05 - Jabłko Adams. 
2335 - Ekorózga. 0.10 - Krwawa 
fala. 020 - Rowerowe show. 0301 
Program V. Matulevićiusa. 1.00 - 

'  6.00 - DW. ;

6.00 - Poranne koło. 8 .20- 
07 Prosto i jasno. 830 - S. “Miłosne 

więzy”. 9.15 - S. “Bez domu jest 
żle .̂ 9.45 - S. “Oszustwo”. 10.30 - 
Przebacz. 11.15 - Nowa komuni­
kacja. 11.45-ABC zdrowia. Cho- 

r roby kobiece. 12.10 - Tele-GA.
1235 - Notatki gospodyni. 1245 - 

g§ |  S. “Czarodziejka”. 13-.10 - Nurty.
14.00 - S. “Kamila”. 14.50 - S. 
“Prawo do miłości”. 1535-S.“Są- 

ip siedzi”. 16.00-S. “Miłosne więzy”.
16.45 -S. “Bez domu jest źle”. 17rl0 -  

gF - S. „Oszustwo”. 1730 - Notatki 
 ̂ gospodyni. 18.00 - Telegra. 18.10 

- S. “Kamila”. 19.00 - Wiadomo­
ść, ści. 1930- Klub krokodyli. 20.15 - 
■£ Euroligakoszykówki. 22.00 - Wia- 

domości. 22.15 - Telegra. 2220 - 
g : Z Hollywoodu. 2245 - S. “Pierw- 
fc". sza fala".2330-S . fant

^ B T V
6.00 - Spojrzenie. 620 - Krwa- 

wa fala. 630 - TV dla kobiet 7.00 
< 9 - S. “Wierdpięta”. 7.45 - S. “Mila-

dy”: 830 - ST “Cygańska miłość”. 
i 9.15 - S. “Królewskie wzgórze”.

10.05 - S. “Statek kosmiczny”.
10.55 - Krwawa fala. 11.05 - TV 
dla kobiet 1135 -Rowerowe show.

|  620 -Teleshop. 6.55 -;S. “Ali­
cja W krainie czarów”. 7.15 - Ś. 
“Nowe przygody Popeya”. 735 - ' 
Bez tabu. 8.00 -- S. “Rosalinda”.
8.45 --S. “Moja kochana Izabella”. 
930 - Ś. “Uroczy i dzielni”. 10̂ 00
- Teleshop. 10.30 - Poznajmy przy­
rodę. 1120 - Kamera VRS. 11.40 - 
Niech żyje król. 12.05 - S. “Szpital 
połowy”. 12.30 - S. “Słoneczny pa­
trol”. 13.15 -  S. “Doktor Quinn”.
14.00 - S- “Tekila i Bonettf’. 14.50
- S. “Nowe przygody Popeya*'.
15.15 - S. “Detektyw Magnum’’-.
16.00 - 3 minuty. 16.05 - S. “Moją. 
kochana Izabella”. 17.00 - S. “Nie­
wolnica Isaura”: 17.40 - S. „Uroczy 
i dzielni”, 18.05 - Metropol. 18.10
- S. "Rosalinda”, 19.00 - Wiado­
mości: 19.30— Bez tabu. 20.00 
Komedia. 20.55 - Trzecie tysiącle­
cie. 21.00 - S. “Nadzieja Chicago”.
21.55 - Wiadomości. 22.05 - S. 
“Izba przyjęć”. 23.00 - S. “Żonaty

 ̂ i z dziećmi”. 2325 - S. “Prawoi 
porządek”.

8.55 - “Ja sama”. 10.00 - Cytat 
dnia;-10.05 -  Film fab. “Ojboli- 
66”. 11.15 - Lekcjąjęz. litewskie­
go. 12.00 - Z Moskwy. 12.05 - 
Dzień po dniu. 14.Q0;-Z Moskwy.
14.05 - Towary i  usługi. 14.15 - 
Encyklopedia win. 14.30 - S. “Po- 
prostu Maria”. 15.25 - Krótki 
kurs. 15.40 - Dziękuję za zakup.
16.00-Podobasię-oglądaj. 1620
- Miejsce spotkania z A. Szarapo- 
wą. 16.40 - Kanał muz. 17.15 - 
Patrol drogowy. 17.25 - Dla dzie­
ci. 1830 - Z Wilni 18.45 - To­
wary i usługi. 19.00 - Z Moskwy.
19.25 - Miejsce spotkania z A. 
Szarapową. 19.40 - Humor. 20.40/
- Lekarz domowy. 21.10 - Ci, któ­
rzy...21.25 - Krótki kurs. 21.45 - 
Patrol drogowy. 22.00 - Z Wilna.
22.15 - Cytat dnia. 22.20 - S. "Po 
prostu Maria”. 23.10 - Kanał muz.
23.40 - Film fab. “Jutro nie za­
świta nigdy”.

i Hi

8.00 - Z Wilna. 8.15 - Towa­
ry i usługi. 8.25 - Znad Wilii P ' .

1:6.30 - Przede wszystkim 
dzieci. 17X)0 - Ś. “Zakazana ko­
bieta”. 17.50 - Warto odwiedzić.'
17.55 - Puls Wilna. 18.05 - Ofer­
ta. 18.10 - Spojrzenie. 18.25- 
Zadzwoń i pozdrów. 19.00 - Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. “Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Litwa 
Wschodnia. 20.30 - Warto odwie­
dzić. 20.35 - Film fab. “Zagłada 
31 oddziału”. 22.10 - Oferta.
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - Spoj­
rzenie. 22.40 - Wiadomości 
(poi.). 22.50> Europa dziś.

8.00, 11.00, 14.00, 17,00,
23.15 - Wiadomości. 8.15,16.00*
- S. “ Delikatna trucizna”. 9.20 - 
Show. 9.45 - Człowiek i prawo. 
10.20 - S. „Skała złotej róży”.

' 10.50 - Biblioteka domowa. 13.30
- Razem. 14.20 - Film anim.
14.40 - Ulica Sezamkowa. 15.10
- Siedem kłopotów - jedna odpo­
wiedź. 15.30 - Do lat 16 i więcej.

17.25 - Kalambur. 17.55— Pro­
ces. 18:40 - S.. “Powrót Buduła- 
j a ”. -19145 - Dobranoc, dzieci.
20,00 - Czas. 21.00 - Film fab. 
“Upominek dla prokuratora”.
22.40 - Cywilizacja.

6.00* 7.00, 8.00, 16.00,
18.00, 20.00, 24.00 - Wiadomo­
ści. 7.15, 23.45 - Oddział dyżur­
ny. 8.20, 9.,00 - Homeopatia i 
zdrowie. 8.30-Arena - sport 9.10 
--S. “Cyganka”. 10.00- S. “Lato 
naszej tajemnicy”. 15.30 - Filmy 
anim. 1620 - Wieża. 16.55 - S. 
“Komisarz Rex”. 18.30, 20.45 - 
S. “Obrót khicza”.19.25 - Biała 
papuga. 2135 - Informator. 23.30
- Ludzie chcą wiedzieć. 0.20 - Ko­
szykówka.

T V PO LO N IA  
,7.00 - Kawa czy herbatą. 8.45

- Dziennik krajowy. 9.10 - Sport- 
telegram. 9-15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 9.25 - Giełda. 
9.30 - ̂ Wiadomości. 9.41 - Pro­
gnoza pogody. 9.45 - Salon Lwow­
ski. 10.00 - “Złotopolscy” - serial 
prod. poi. 10.30-“ Grupa specjal­
na Eko” - serial anim. prod. au- 
stral. 11.00 - ‘̂ Sukces” - serial prod. 
poi. 12.00 - Rozmowy na koniec 
Wieku. 12.30 - Powtórka z PRL-u.
13,00 - Wiadomości. -13.15 - 
MdM. 13.45 - “Złotopolscy" - se­
rial prod. poi. 14.10 - Zaproszenie
- program krajoznawczy; 14.30 - 
Magazyn olimpijski. 14.55 - Ma-

■ gazyn turystyczny. 15.15 - Mic­
kiewiczowskie gawędy Barbary 
Wachowicz, 15.30 - Skarbiec. 
16.00- Wiadomości. 16.10 - Ko­
zieł, i Duda. 16.45 -1 i 1/2 garnca­
rza - reportaż. 17.00 - Panorama.
17.10 - Rower Błażeja. 17.15 - Te- 
leexpress Junior. 17.20 - Rower 
Błażeja. 18.00 - Teleexpresś.
18.15 - “Grupa specjalna Eko”. - 
serial anim. prod. austral. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teleturniej.
19.10 - Credo - magazyn katolic­
ki. 19.40 - Gość Jedynki. 19.50 -

“Złotopolscy” - serial prod. poi.
20.15 - Dobranocka. 2030- Wia­
domości. 20.55 - Prognoza pogo­
dy. 20.58 - Sport. 21.00 - Teatr 
Telewizji. “Pies ogrodnika”, autor: 
Lope de Vega. 22.05 - Abecadło 
kina. 2225 - Pan Tadeusz w Wil­
nie. 22.45 - Ryszard Strauss - Cztery 
ostatnie pieśni. 23.15 - Wieści po­
lonijne. 23.30 - Panorama. 23.50 
- Sport-telegram 24.00 - Rozmo­
wy na koniec wieku. 030 - Po­
wtórka z PRL-u. 1.00-  Monitor 
Wiadomości. 130 - Krzyżówka 
szczęścia -  teleturniej. 1.55- “Zło­
topolscy” - serial prod. poi. 2.20 - 
“Miś Uszatek” - serial anim. dla 
dzieci. 2.30 - Wiadomości. 2.55 - 

- Sport. 2.59 - Prognoza pogody;
3.00 - Teatr Telewizji. “Pies ogrod­
nika”, autor Lope de Vega. 4.05 - 
Abecadło kina. 4.25 - Pan Tadeusz 
w Wilnie. 4.45 -Ryszard Strauss - 
Cztery ostatnie pieśni. 5.15 - Wie­
ść! polonijne. 5.30 - Panorama.
5.50 - Sport-telegram. 6.00 - Roz­
mowy na koniec wieku. 6.35 - Po­
wtórka z PRL-u.

^ ‘P O L S A T

7.00 - Piosenka na życzenie. 
8:00 - “Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 8.30 - Po­
lityczne graffiti. 8.35 - “Godzil- 
la” - anim. serial dla dzieci. 9.00 - 
“Czarodziejka z Księżyca” - se­
rial anim.. dla dzieci. 9.30 - “Tar­
zan” - ameryk. serial przygód.
1 Ó.00 - “Maggie Winters” - serial 
komed. USA. 10.30 - “Paloma” - 
meksyk, telenowela. 11.30 - “Po­
wrót Supermana” - ameryk. serial 
przygód. 12.30 - “Herkules” 
(USĄ). 13.30 -  Disco Polo Live. .. 
1430 - “Rodzina zastępcza” - 
poi. serial komed.-obycz. 15.00 - 

, Dyżurny satyryk kraju. 15.30 - 
Kalambury dla dzieci. 16.00 - 
“Batman” - anim. serial dla dzie­
ci. 16.30 - Informacje. 16.50 - 
“Po prostu miłość” (Brazylia):
17.50 - “Renegat" - ameryk. se­
rial sensac. 18.40 - “F/X” - ame­
ryk. serial sensac. 19.30 - Super

1 Express TV. 19.45 - Informacje.
19.50 - Prognoza .pogody. 19.55
- ‘Taloma” - meksyk, telenowe­
l a / 20:45 - Prognoza pogody.' 
2Ó.50- Real TV. 2L 0 0 -“Vnr” - 
serial sensac. USA. 21.50 - Loso-

- |  wanie Lotto i Szczęśliwego Nu­
merka. 22.00 - “Policjanci” - poi. 
serial polic. 23.00 - “Ostry dy­
żur”-* ameryk. serial obycz. 23.55 - 
r Wyniki losowania Lotto. 24.00
- Informacje i biznes informacje. 
0.15 - Prognoza pogody. 020 - 
Polityczne graffiti. 0.35 - “ 13 po­
sterunek” - poi. serial komed.
1.05 - Super Express TVr 120 - 
“Strach na wróble” (USA); 3.15- 
Muzyka na bis. -

U S 3 Ń J
7.00 - Teledyski 7.15 - “Per­

ła” - telenowela. 8.00 - “Sunset Be-
ach” - serial USA 8.45 - “Katalina 
i Sebastian” - telenowela. 930- Od­
jazdowe kreskówki. 9.55 - “Zagu­
biony w czasie”- serial fentast-nauk.
10.45 - “Seaąuest”. - serial fentast- 
nauk. 11.35 - “Wzywam dr Bruck­
nera” - serial med. 1230 -“ Sunset 
Beach” - serial USA. 13.15 - Tele- 
shopping. 13.50 - "Trzy razy Zo­
fia” - telenowela. 14.15 -“ Perła” - 
telenowela. 15.00 - “Katalina i 
Sebastian” - telenowela. 15.50 - 
Odjazdowe kreskówki. 17.15 -
“Zagubiony w czasie”- senal fen- 
tast-nauk. 18.10 - “Seaąuest” - _ 
serial fentast-nauk. 19.00- “Sun­
set Beach” - serial USA. 19.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.00 -  
Zoom - magazyn sensacji. 20.3Ó
- ‘Trzy razy Zofia” - telenowela.
21.00 - “Columbo” - serial kry- 
min. 22.50 - “Cobra - oddział spe­
cjalny” - serial krymin. 23.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 0.05 - 
Sexplozja - magazyn tylko dla 
dorosłych. 020 - “Morderstwo”
- film krymin. USA. 2.00 - “Nie­
właściwy człowiek’’ - komedia 
USA. 3.45 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 4.10 - Sexplozja - magazyn '  
tylko dla dorosłych. 4 .2 5 - -“Co­
lumbo” - serial krymin. 6.00 - Te­
ledyski.
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M ro ź n o  i ś n ie żn ie
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, krót- 

kotrwale opady śniegu, gołoledź. Wiatr wschód- 
ni, południowo-wschodni, 5-10 m/sek. Tempera­
tura w nocy 4-9, w dzień 0-5 stopni mrozu.

W Wilnie krótkotrwale opady śniegu. Temperatura w nocy 
7-9, w dzień 2-4 stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni opady śniegu, zamieć. Tem­
peratura w nocy 2-7 stopni mrozu, lokalnie do -12, w dzień 0- 
5 stopni mrozu.

I i1;Ii| : M ____
Sprzedajem y sosnowe 

drzwi filingowe. Przywozimy, 
montujemy, dajemy gwarancję.

Vilnius, tel. 23-95-66, 8- 
287-72609. (Zon. 37J)

Drogo skupujemy złom me­
tali kolorowych.

Vilnius, tel. 77-86-43 (od 
godz. 9.00 do godz. 17.00 w 
dniach pracy), 8-298-41-237 
(wieczorem w dni wolne).

Dziewczyna poszukuje pracy 
(wyższe wykształcenie, Polka, 
26 lat). Może dopatrzyć dom.

Tel. 42-72-35.

Kalendarium
* Czwartek (18.XI) jest 

322 dniem 1999 r. Do 2000 
roku pozostało 43 dni.

* Znak Zodiaku - Skor­
pion.

* Im ieniny: Agnieszki, 
Anieli, Karoliny, Klaudyny, 
Romana.

* Wschód Słońca 7.54, 
zachód - 16.13. Długość dnia 
8 godz. 19 min.

* Księżyc. Pr/ed pełnią - 
od 16 listopada. ,

U A B „M A K S T A ” 
instaluje urządzenia gazowe 

w samochodach. 
VUnius, tel/faks 40-39-25.

(Zam. 411)

Przedsiębiorstw o „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Vilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.
(Zam. U)

S z k o ł a  A . . S o b o l e w a | g
zaprasza na wieczorne i dzienne kursy kierowców 
Kategorii “B”. Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa. i  I
W  ce ntru m : P a m ćn ka ln io  1 9 -1 7 .
W  Ju s tyn is zk ac h : R y g o s  10.
Tel. 7 6  2 7  3 2    (Zam.406) [

Centrum szkolenia kierowców A.żuksushsss 
Organizuje kursy wszystkich kategorii 

i.C,0’£

yiln iu s. tel. 3 4  33 1 1 .  N e m e n ć in ć . tel. 5 7  1 3  4 8 .

rO Ł h ^ i,t 4 9  j e  1.61 $ 6  01

F O T O C E R A M K A
ZD JĘC IA  DO POM NIKÓW  

Latako 6, tel.\61 8 1 1 0  Viinius

n j - )  Litewskie Radie 
| \  zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM-105,1 MHz 

audycji w  języku polskim. 
Życzymy dobrego odbioru! 1

K U R I E R
WILEŃSKI

na 2000 rok
Wydanie codzienne -  indeks 0044 

1 m ies. 6  m ies.

S ilili

19 U | 114 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów l i i
grupy, emerytów i mieszkańców wsi
indeks 0227 . I „i mies. o mies.

228 Lt 

12 mies.
16 Lt J  .. 96 Lt 

wydanie sobotnie -  Indeks 0172

1 mies. | 6 mies.

192 Lt 

12 mies.
3,90 Lt | 23,40 Lt | 46,80 Lt

“Kurier Wileński" można zaprenum erować 
w  każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w  ksit 
S.K., Auśros Varti4 9; “Elef 
w szkołach

1 mies.

?gamiach 
jhas", Oiar

6 mies.

tdif 3;

12 mies.
13 Lt 78 Lt 156 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mies. | 6 mies. | 12 mies.
16 USD | 96 USD | 192 USC

Konto bankowe: Uetuvos Taupomasis bankas,
Sostinśs skyrius, Paśilaićią klientu aptamavimo poskyris, 
b/k 60111, a/s 1129001102, valiutinś s-ta Nr. 1871006099

Prenumerata na grudzień 1999 r. trwa do 20 listopada

Wyniki losowania z dnia 
16 11 1999 
Nr 461

A I D I M A S

04 09 30 33 34 B
5 liczb + litera -  238233 Lt, 5 liczb -  20 000 Lt, 

4 liczby + litera -  500 Lt, 4  liczby - 1 0 0  Lt,
3 liczby + litera -1 0  Lt, 3 liczby -  5 Lt,

2 liczby + litera -  2 Lt.

Wyniki losowania z dnia 
16 11 1999 
Nr 1252

02 03 06 09 10 15 16 21 24 25
1 27 30 31 32

0000 cóTt* 45

COii 49 58

Służymy radą w sprawach wykupu przez państwo i reprywaty­
zacji ziemi, lasów, zbiorników wodnych w powiecie wileńskim. Mo­
żemy kupić.

WInius, tel. 334576 w  godz. 9.00-11.00 I  15.00-17.00; 429634, 
420492 - wieczorem.

KURS W ALUT
B a n k  L itew sk i 

Oficjalny kurs 
na 18 listopada 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,1268
Dolar australijski 2,5680
100 tys. rubli
białoruskich 0,8791
Korona czeska 0,1135
Korona duńska 0,5547
Funt brytyjski 6,4672
Korona estońska 0,2637
100 jenów japońskich 3,7695
Dolar kanadyjski 2,7328
Łat łotewski 6,8039
Złoty polski 0,9434
Korona norweska 0,5039
Rubel rosyjski "6,1519.
Korona szwedzka 0,4772
Frank szwajcarski '2,5752
100 tys. lir tureckich 0,7991
Griwna ukraińska 0,8180
100 forintów
węgierskich 1,6192
10 tys. rumuńskich lei 2,3158

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki:waluty narodowej

za-1 euro) 
0,787564funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 maiki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

D R A  U D I M O 
K O M P A N I J A

I m l i n d r a
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE- 
GWABANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

Vilnius, Jasinskio g. 16 
a  Tel.(22) 61-19-00,
I  Fax.(22) 61-09-37

*  KURIER
W IL E Ń SK I 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA .Spauda*

Redaktor naczelny 
Zygm unt ŻDANOW ICZ

Adres: Laisvćs pr. 60 
2056 VilnJus. Uetuvos Respublika 

Indeks 0044 SL322.
ISSN 1392-0405 

E-Mail adres: kurier_w@post.5d.fc

R e d a k to r n a c ze ln y  (tel. 42-79^ 
0 1 j. d y re k to r spółki Jan Czepukowicz 
(tel. 42-79-73). za stę p cy re daktora. 
Krystyna Adamowicz, Aleksander Boro­
wik (tel. 42-79-04), Zbigniew Markowicz 
(tel. 42-72-78). sekretarz redakcji An­
drzej Matkianis. zastępca sekretarza. 
Jan Lewicki (tel. 42-79-49).

DZIAŁY! po lityk a  -  Paweł Kobak (tel. 
42-79-64). go sp o d ark a  -  Julltta Tryk 
(teł. 42-79-68). życie  w s i, e k o lo g ia  - 
Danuta Danowska (tel. 42-79-68), sto­
lica  -  Helena Gładkowska (tel. 42-79- 
68), szk oln ictw o - (tel. 42-79-04). k ul­
tu ra , „V H n la n a " - Halina Jotkiałło (tel.

42-79-68). lite ra tu ra  I sztuka  -Ałwida 
Bajor (tel. 42-79-64). p ra w o rzą d no ść  - 
Irena Utwin (tel. 42-79-64). zd ro w ie  - 
Sabina Kozłowska (tel. 42-90-81). m ło­
d z ie ż o w y  -  Agnieszka Skinder (teł. 42- 
90-81), fo to re p o rte r -  Marian Palusz­
kiewicz (teł. 42-78-63). k o m e rc y jn y  -  
Dariusz Guszcza (teł. 42-78-90). rekla­
ma -  (teł. 42-69-63), k o lp o rta ż - Lucja 
Stankevlćlut£ -  (teł. 42-69-63). re jo r. so- 
leczn lck l - Piotr Ryngłewicz (teł. 8-750- 
52780), re jo n  tro ck i -  Danuta Raczyń­
ska (teł. 8-238-612 16)

Dyź. redaktor Sabina K O Z Ł O W S K A

„Kurier Wllertskl** p rzyjm u je  ogłoszenia I reklam ę pod adresem: 
Dom  Prasy, Lalsv£s pr. 6 0 , piętro 11, pokój 1104, 

tel. 4 2 -6 9 -63 , fax 42 -7 2 -6 5 ,w  dniach pracy od  go d z. 8 .0 0  d o  17.00 . 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  Ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.
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